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WILNO. ?
Drodzy bracia 1

lak dlueun

pozdrowienie Ojca Świętego dla Litwy— ^  zymiarki do dalszych \
negocjacji litewsko-rosyjskich

We czwartek na tradycyjnjrjn^fcrtefingu w Sejmie

września (ELTA).
siostry Litwy!

oczekiwaniu na

b  najdę »ę '
E f f i  innych dwóch trafach 
feLkicb. Od pierwszych dn. 
m  pontyfikatu ciągle p l i  
& o tym spotkaniu, a także 
Kdfitac się za Was w podzie- 

Lej kaplicy Bazyliki Watykaós- 
j,ej, która paitfłęta Miłosierną 

i jfrrtp Ostrobramską w Wilnie. 
Wapcy katolicy Europy Srod- 
tarej 1 Wschodniej patrzą na 

[ Wa pełni nadziei i wiary. Ja, 
tKdjnym Pokoju, padnę do 
3Dp Panny Maryi w Wilnie i

Szydłowie, a potem, przebyw ając 
na Łotwie uklęknę przed  N a j­
świętszą M atką Bożą w  Aglonie.

Drodzy! Przybędę do  W as i 
W aszych sąsiadów Łotyszów i 
Estończyków iako  Przyjaciel i 
Pasterz. Jako  Przyjaciel chciał­
bym w ejść do W aszych miesz­
kań, chciałbym usłyszeć W asze 
szczere i otw arte słowo; ćhciał- 
bym powędrować pó W aszych 
polach często znaęzonych tak 
drogimi W am  krzyżami; chciał* 
bym spotkać się ze wszystkimi i 
każdym z W as.

Jako Pasterz przychodzę, by 
głosić w  kościołach i na placach

W aszego m iasta, gdzik po tylu 
cierpieniach i nieszczęściach 
Chrystus pozostaje W a ste  na­
dzieją — Ten, k tó ry  jest nadzie­
ją  świata. Przychodzę, b y  w  w a­
szej obecności pow tórzyć \  M u 
słowa, k tó re  ongiś Piotr pcw 
dział przy innych uczniach: „Pa­
nie, Ty jedyny  masz słow a wie­
cznego żywota!".

W ięc teraz, zanim  b ęd ę  mógł 
gorąco W as uścisnąć, przesyłam  
W am, drodzy m ieszkańcy Litwy, 
pozdrowienia, a W am, w ierni, 
m oje błogosławieństwo.

' Rzym 1993 r.

spotkał się z ‘ ministrem 
zagranicznych Białorusi

[ J * W >  (ELTA). S to su n k i B ia- 
J ™ 9 1 Uln  ro z w ija j,  s i ę  b a r .

pomyślnie, stwierdził mini- 
?  granicznych Repub. 
“ fetoniskiej Piotr Krtwczen-

I f e S r i  ?  Brzyiąt Pre- I  Algndas Brazauskas. Ro-

trwala p
J L  n S ”* ? 5 b ia łorusk iej

P  B K S
| H u wizyty w°jsk rosyjs- 

rsi-nr . P*Pleża Jana 
w Ulw* Przybycie

na LitwPipct , n a _

czące również dla  Białorusi, bo* 
'wiem praw ie trzecia część jej 
mieszkańców jest katolikam i/ 
Znacznej części pielgrzym ów z 
Białorusi stworzono dobre w a­
runki do uczestniczenia w  spot­
kaniach 7 Ojcem  Świętym, pow ie­
dział Piotr Krawczenko. Jednym  
z podstawowych problem ów, j a . /  
kie omawiano na spotkaniu, by­
ła delim itacja i dem arkacja 
granicy lite wsko-biało ruskiej.
Prezydent i m inister przyznali, 
że praca ta znacznie się prze­
ciągnęła i należałoby ją  zakoń­
czyć, w  najbliższym czasie.

W iele  uwagi też poświęcono 
trybow i przejazdów  przez g ra­
nicę litewsko-białoruską, kw es­
tio m  oświaty i k u ltu ry  Białoru­
sinów , m ieszkających na Litwie i 
Litwinów, m ieszkających na Bia­
łorusi, problem ach zwrotu w ar­
tości narodow ych.

Prezydent A. Brazauskas zwró­
cił uw agę m inistra spraw  zag­
ranicznych Białorusi na niezbyt 
taktow ne, oświadczenie przedsta­
wiciela Białorusi w ONZ. W  oś- 
wiadczeniu tym  W ielkie Księst­
wo Litewskie utożsamia się z 
państw owością Białorusi. P. Kra­
wczenko obiecał, że zapozna się 
z tekstem  i szczegółami tego oś­
wiadczenia i wyjaśni, czy oś­
wiadczenie odzvnerciedla stano­
wisko Białorusi.

.  B U  RL wzięli 
udział Kazys BobeU&^przgwÓdnlczacy sejmowego kom itetu spraw 

oraz jego zastępca — Lin as Linkevi£ius.

Dziennikarzy poinformowano o 
pobycie na Litwie delegacji ro­
sy jskich parlam entarzystów na 
czele z Jew gienijem  Ambarcu* 
mowem, przewodniczącym  ko­
m itetu spraw  zagranicznych oraz 
m iędzynarodow ych stosunków 
gospodarczych RN Rosyjskiej 
FederacjL Gości przyjął prze­
wodniczący Sejmu RL Ceslovas 
Jursenas. Ja k  powiedział obecny 
podczas tego spotkania L. Linke- 
vićius, przewodniczący Sejmu 
przypom niał o  wynikach refe­
rendum  w spraw ie wycofania 
w ojsk rosyjskich, podczas które­
go obyw atele Litwy żądali od­
szkodowania za  wyrządzone na­
szem u państw u straty . Była oku­
pacja, aneks ja, w ięc należy zlik­
widować ich skutki. Strona lite­
w ska m ówiła o  samym fakcie 
kom pensaty, nie  przeliczając na 
konkretne kwoty. C.i Jursenas 
podkreślił, że Litwa jest zainte­
resowana szybszym wycofaniem 
w ojsk rosyjskich z Łętwy i Es* 
tonii.

Jest • to  zwiadowcza wizyta 
przedstawicieli RN Rosyjskiej 
Federacji, którą można zakwali­
fikować jako przymiarkę do dal­
szych negocjacji, litewsko-rosyjs- 
kich nie tylko na tem at kompensa­
ty, ale też wzajemnego handlu, sy. 
stem u wizowego i in. spraw. Go­
ście spotkali się z członkami ko­
mitetu spraw zagranicznych Sej­
mu RL. Przyjmie ich również 
prezydent RL A. Brazauskas.

Wiadomość o wstrzymaniu wy­
cofania obcych wojsk z Litwy 
zastała K. Bobelisa podczas ur­
lopu na Florydzie. Mimo to skon­
taktował się, jak  mówił, z wpły­
wowymi amerykańskimi poli­
tykami. Zwycięstwo zostało osią­
gnięte, jego zdaniem, dzięki 
właściwej postawie „n aszy ch  
władz, Rady Europy oraz USA, 
k tóra  oświadczyła o  zawieszeniu 
materialnego wsparcia dla Ro­
sji, gdyby nie zechciała w ok­
reślonym terminie wycofać swych 
żołnierzy z Litwy.

' Jadw iga BIELAWSKA

Którędy droga?
Z narady poświęconej sprawom rolnictwa

No przr ; - „m m m m m m .
*  L E B l  Kalwaria — Budzisko

IN  1 tli? n a  ZDJĘCIU: biskup ełcki Ed-
* . Samsel zą  chwilę dokona___________

obiektu po stroniei*®®-

Alfredas Gfrdzfu§as

Reportaż z uroczystego otwar­
ła przejścia Kalwaria-Budzlsko 
— na str. 4.

Że sy tuacja gospodarcza lite­
wskiej wsi jest na granicy ka ta ­
strofy, .wymownię świadczy os­
tatnia narada/ w  rządzie.. Przybyli 
na nią prezydent Republiki Li­
tewskiej Algirdas Brazauskas, 
prem ier Adolfas Sleżevićius, prze­
wodniczący zarządu Banku Lite­
wskiego Romualdas Visokavićius, 
ministrowie, przewodniczący ko­
mitetów sejmowych, naczelnicy 
oraz przedstawiciele gospodarstw, 
indywidualnych i spółek rolni­
czych rejonów  a także przemys­
łu przetwórczego, bankowcy.

Jak  stwierdził zagajając nara­
dę prem ier A. SleżeVićius, spra­
wy rolnictwa niepokoją wszyst­
kich i tylko wspólnym wysiłkiem 
można znaleźć rozwiąźahie palą­
cych problemów. Jednym  z nich „ 
są rozliczenia zarówno wewnę­
trzne — między przedsiębiorstwa­
mi przetwórczymi, rolnikami, p la­
cówkami handlowymi, jak  też ze­
wnętrzne — międzypaństwowe. 
Przyznał też, że chociaż w 5- 
miesięcznym okresie jego rzą­
dów rozstrzygnięto wiele zagad­
nień i są odczuwalne pozytywne 
skutki teg o  np. tendencja zmniej 
szania się inflacji, w rolnictwie 
nie wszystkie poczynania dały 
pożądane wyniki. Sytuację kom­
plikują wyniki nieprzemyślanego 
reformowania wsi, zaistniała kry­
tyczna sytuacja ekonomiczna z 
powodu zmniejszenia się produ­
kcji, u tra ty  rynków zbytu, w tym 
artykułów rolnych,
• Minister rolnictwa Rimantas 

Ka razi ja  Dokrótce scharakteryzo­
wał stan gospcdacki rolnej. Prze­
widuje się w br., że wieś wypro­
dukuje zaledwie 33 proc. żywca 
i 41 proc. mleka, wobec poziomu

produkcji 1990 roku. Do pogłę­
biania się krytycznego stanu rol­
nictwa przyczynia się różnica 
cen usług świadczonych wsi 
przez przedsiębiorstwa przemy­
słowe oraz produkcji rolnej. J e ­
żeli w  przeciągu ostatnich trzech 
lat cena usług budowlanych 
wzrosła około 107, sprzętu tech­
nicznego —  65 razy, to cena ' 

skupu produkcji wytwarzanej na 
wsi — około 48 razy. Ponad 
dwukrotnie mniejsze są zarobki 
rolników w porównaniu ze śre­
dnimi w republice. A w  dodat­
ku zadłużenie miasta — przemy­
słu orzetwórczego, handlowców 
wobec rolników nadal wzrasta. 
W edług ostatnich danych nie za­
płacono im 112 min litów za do. 
starczone mięso i mleko. I cho­
ciaż Sejm powziął uchwałę o 
priorytecie w rozliczaniu się z 
rolnikami, bank ignoruje tę uch­
wałę. Minister zapoznał zebra* - 
nych z próbami poszukiwania 
rynku zbytu. Podobnie zresgą, 
jak i wielu innych uczestników 
narady zabierających głos, jest 
on zdania, że przede wszystkim 
trzeba go szukać w' ościennych 
państwach wschodnich, bo na za­
chodni rynek, w danym okresie, 
mcże trafić tylko specyficzna na­
sza prcdukcja jak, powiedzmy, 
len.

Swój ból oraz oburzenie wyrazi­
ło wielu gospodarzy indywidual­
nych, spółek rolniczych zabierają­
cych głos na naradzie. Ostatnią 

kroplą, która wypełniła kielich go. 
ryczy rolników była wiadomość o

(Dokończenie na str. 3)
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Z Polski
PAMIĘĆ

Premier Hanna Suchocka 
przyjęła prof. Aleksandra 
Gieysztora, zastępcę przewod­
niczącego Rady Ochrony Pa­
mięci W alk i. Męczeństwa. 
Rozmowa dotyczyła ochrony 
miejsc straceń polskich ofi­
cerów i żołnierzy na terenie 

I b. ZSRR — informuje Biuro
I Prasowe Rządu.

Pani premier zapowiedziała,
I że rząd będzie nadal wspie­

rał prace badawcze i ekshu- ' 
| macyjne na tych terenach,

■ również poprze działania 
Rady na rzecz budowy cmen­
tarzy oficerów polskich w 
Katyniu i Miednoje.

FRAGMENT OŁTARZA
I f e r b e r ó w  p o w r ó c i  

d o  GDAŃSKA

Władze Hamburga zobowią- 
zały się przekazać stronie 

j polskiej fragment pochodzą- 
J cego z XV w. ołtarza Fer­

berów, należącego do wypo­
sażenia Bazyliki Mariackiej w 
Gdańsku. Przekazanie skrzy­
dła ołtarza nastąpi 3 bm. w 
czasie uroczystości otwarcia 
„Dni polskich" w Hamburgu 

poinformowała rzecznik Za- 
rządu Miasta Gdańska Boże­
na Jasieńska.

Malowany na desce obraz 
przedstawia postać św. Kon­
stantyna. W ywieziony w  cza­
sie II wojny światowej do 
Niemiec, przechowywany jest 
od 1957 r. w hamburskim 
muzeum,

ZAMIAST CZYNNYCH 
KOPALŃ — MUZEUM 

GÓRNICTWA

W  Wałbrzychu czynione są 
starania, by 8= po zaprzesta­
niu wydobycia przez tutejsze 
kopalnie węgla kamiennego 
. -  utworzyć w  ich miejsce 
Otwarte Muzeum Przemysłu i 
Techniki Ziemi W ałbrzyskiej 
—̂ ■poinformowano dziennika- - 
rza PAP w Agencji Rozwo­
ju Regionalnego.

W ałbrzyskie zagłębie li­
czy sobie pcnad 500 lat, a tu­
tejsze obiekty górnięze nale­
żą do najstarszych w Euro­
pie. Prawdopodobnie wieże 
wyciągowe' z lat 60. XIX w. 
są jedynymi jeszcze czynny­
mi na święcie. Znajdują się 
tu również inne zabytkowe 
urządzenia kopalniane.

Centralnym obiektem przy­
szłego muzeum, .najbardziej 1 
reprezentatywnym dla i wał­
brzyskiego górnictwa, byłby 
zespół . urbańistyczńo-prze- 
mysłowy . „Julia" kopalnj 
,rThorez". Innymi obiektami 
wchodzącymi w skład mu- 

. zeum byłyby: „Lisia Sztolnia", 
sztolnia „Fryderyk Wilhelm" 
w dzielnicy Stary Zdrój, zes­
pół ,iGabrielw j  „Ireną'* ze

sztolni „Gwarek*1 w dzielni­
cy Sobiecin, zespół „Dawid- 
Tytus*' oraz zwałowisko, skał 
„Wiesław" w dzielnicy Biały. 

^Kamień.

ANTYCZNE MOZAIKI 
ODKRYLI POLSCY 

ARCHEOLODZY 
W ALEKSANDRII

Pozostałości rzymskiej re­
zydencji z dobrze zachowa­
nymi mozaikami odkryli pol­
scy archeolodzy w Aleksan­
drii w Egipcie —- poinformo­
wał dziennikarza PAP dr 
Franciszek Pawlicki z Cent­
rum Archeologii Śródziemho-1_ 
morskiej UW.

Prace wykopaliskowe pro­
wadzone w ostatnim sezonie 
w pobliżu dawnego amfitea­
tru  rzymskiego ujawniły śla­
dy okazałej budowli z III wie­
ku n.e. Była to rzymska, willa 
zniszczona przez trzęsienie 
ziemi i pożar jeszcze przed 
wybudowaniem na tym tere­
nie amfiteatru. W  ruinach 
willi zachowało się wiele de­
tali architektonicznych, * m.in. 
gzymsów-, kolumn, fragmen­
tów ścian. Najcenniejszym 
znaleziskiem jest dobrze za­
chowana mozaikowa podłoga 
at reprezentacyjnym pomiesz­
czeniu willi, ułożona z różno­
barwnych elementów tworzą­
cych geometryczne wzory. 
P rzy  wejściu /znajduje  się 
mozaikowy napis, w języku, 
greckim, pozdrawiający przy­
bywających gości. Polskie 
badania pozwoliły na pozna­
nie najstarszych zachowa­
nych śladów antycznej Alek­
sandrii. -

PROCES „CHŁOPCÓW 
Z ZAPAŁKAMI**

W  krakowskim Sądzie W o­
jewódzkim od trzech miesię­
cy toczy s ię . proces 23-lethie- 
go Leszka M. i 24-letniego 
M arka I. członków „Ochotni­
czej Straży Pożarnej w Kła­
ju", oskarżonych m.in. o*., 
podpalanie stodół i stogów 
siana. Ich koledzy z OSP po­
wiedzieli przed rozprawą w 
sądzie, że ,łto, co robili M a­
rek i Leszek, to  skandal. Oni 
zachowywali się jak  mali 
± łopcy  z zapałkami..."

Akt oskarżenia precyzuje 
zarzuty wobec strażaków: 8 
sierpnia ub.r. podpalenie 
stodoły (straty 81 min zł.),
2 października- — kradzież- 
krowy mieszkance Klaja 
(straty 5 min zł.), 5 paździer­
nika - podpalenie stodoły 

1 (straty 116 min zł), 6 paź­
dziernika —. podpalenie '  sto- ’ 
doły (straty . 105 min zł), 9 
października — kradzież ro­
weru, 14 października — 
podpalenie stodoły.

Oskarżeni twierdzą, że do­
konywali podpaleń w stanie 
upojenia alkoholowego i — . 
)  k  zeznał M arek 1. . ,,by ~
coś sobie cyknąć i zobaczyć 
duży fajerw erk1*. .

Nowiny z WNP

Zewsząd
GENERAŁ POWELL RACZEJ 

N IE  ZA JM IE  SIĘ 
POLITYKĄ

NIE WJADOMO CZY CZERNOMYRDIN
b ę d z ie  -Py t a n y  o  n a t o

przebywa, od wtorku wieczór prem ier Rosji 
Wiktor Gzemomyrdin* który w śrbdę prowadził rozmowy z wi­
ceprezydentem Alem Gorem. Przedstawiciel Białego ‘Domu, zapy- 
, fln£ ' strona amerykańska zamierza poruszyć sprawę sl03un.- 

1 °  sta,rań państwa Grupy Wysżehradzkiej o wejście do 
NATO, oświadczył, że sprawy bezpieczeństwa mogą być cnna* 
wlane i nie wyki uczył-pytań na “temat NATO, a le  podkreślił, że 
vv rozmowie będzie dominować amerykańśko-rosyjską współpraca 

naftowym i gazowyrń. energetyce atomowej i1 kos- 
l . Wcześniej wysoki' urzędnik administracji, pvtany czy w 

nZm° ^ Ch'  Sl3Tl!  ,spraw arok°w ań  bliskowschodnich, odparł, że 
i*’ d°dał, Iz na porządku dziennym spotkańr są „iron- 

cja’* V nauk'1' techr'fr> i kosmosu, a jt{e wielka dyploma-

BIAŁORUS: SZUSZKIEWICZ ZA MONOPOLEM ROSJI 
NA BRON ATOMOWĄ

ZSRRk°mnra^lif wsf j d P ™ t w , k tire  pcwstah- po rozpadzie 
czvl w T ,  ?  r aWO d0 -posiadania broni atomowej -  oświad. 
Cs X is ^ T z u s z t i^ ™ WOdni‘3!,Cy R“dy Naiwytsz^f Bi^orusi

z e ^ l o ^ m S ^ P " '■ Że Bialor-aślęhce p K y i p i i s ^ t  w y c lia W  
80 W ten s K , m . a  J I  atDmowei byłego Związku Radzledtie- 
* omowy k o r ^  ^  praenie d ł u ż y ć  do granic Rosji bez- y orytarz biegnący przez Europę od granic. Francji.

Okno na świat
Z  D O N IE S IB N  P A P

o s n i a
Z E R W A N IE  R O Z M Ó W  W  G E N E W IE  

N IE  N A S IL IŁ O  W A L K

Zerwanie rozmów pokojowych 
w Genewie nie wpłynęło jeszcze 
negatywnie na względny ostat­
nio spokój na frontach w  Bośni 
i Hercegowinie. Radio bośniackie 
podało, że w nocy ze środy na 

■ czwartek tylko w  niewielu stre­
fach kryzysowych doszło do no- 

I wych .walk.
j Pod ogniem artylerii serbskiej

znalazło się m.in. muzuh.,.* 
Gorazde, ogłoszone przeJ ^  
strefą bezpieczeństwa. J t a - . ^  
walki toczyły się jednak ^  
jonie Bihacza, gdzie oddziak- 
bskie kontynuowały ataki n *er‘ 
życje chorwackp-muzuhnS,^ 
W skutek ognia artvlervu?l(- 
rannych zostato co „ | | f

Przewodniczący Kolegium Sze. 
j fćw Sztabów A*rmii USA gene­

rał Colin Powell raczej'- nie zaj­
mie się polityką, gdy pod koniec 

i września odejdzie z  wojska.
„Nie odczuwam nic, co by 

skłaniało do p rzekonan ia, że -po- 
I lityczna kariera jest akurat tyin, 

czego pragnę* stwierdził w 
środę Powell w  program ie stacji 
telewizyjnej NBC MNow". „Sądzę, 

i że znajdę inne sposoby, aby  słu­
ż y ć , kraj owi** —  dodał generał.

Powell zastrzegł się jednak, że 
pozostawia sobie póle manewru, 
a jego  plany  nie są jeszcze skon- 

I kretyzowane. Generał ocimówil 
| odpowiedzi na pytanie czy bliżsi 
I politycznie są mu demokraci,
{ czy republikanie.

ULSTER: 2 O F IA R Y  
ŚMIERTELNE  

EKSTREMISTÓW  
PROTESTANCKICH

Nielegalnie działaj ąc^ protes­
tanckie ugrupowanie Ochotnicze 
SiłyvUlsteru wzięło na siebie od­
powiedzialność za zabicie we ~, 

j środę dostaw cy-lodów  i strażni- 
I ka więzienia w  dwóch odrębnych, 
i’ zamachach w  Belfaście.

49-letni Jim  '•Bell był katoli- 
I kiem, a zastrzelono go w  protes- 

tanckiej części ‘w e wschodnim, 
Belfaście. Zamachowcy podali, że 
był on członkiem Irlandzkiej. A r­
mii Republikańskiej (IRA), czemu 
zaprzecza jego rodzina, ©raga o- 
ofiarą był Jo h n  Peacock, strażnik 
więzienny, którego zabito w  pół­
nocnym Belfaście w  drodze dó 
domu.

Z N A C ZEK  PO C ZTO W Y  
D O TY C ZĄ C Y  AIDS

Poczta am erykańską przedsta­
wiła w  środę now y znaczek pocz­
towy dotyczący problematyki 
AIDS, śmiertelnego zagrożenia tą 
chorobą.

Jednorazowa emisja 350 tyś. 
sztuk rozpocznie się 1 grudnia, 
kiedy przypada Światowy Dzień 
W alki z AIDS.

J '  Każdego roku w  wyniku AIDS 
Bi; umiera około 100 . tys, ludzi.
| Światowa O rganizacja Zdrowia 
|; sżącirfe, że zarażonych wirusem 
■ H lV  j est 14 miń osób, -'•'•wśród 

nich-ponad 1-3 milionów ystanowią 
dorośli..

A P E L  D O  C L IN T O N A  
O  Z D E C Y D O W A N Ą  A K C J £

Grupa znanych, am erykańskich 
i zagranicznych działaczy polity­
cznych, m.in. George Schulz i 
M argaret Thatcher wezwały p re­
zydenta Billa Clintona do szyb­
kiego podjęcia zdecydowanej a- 
kcji w  Bośni i Hercegowinie.

Apel powyższy znalazł się w 
liście otwartym  do prezydenta

opublikowanym w środę, t 
autorzy uważają, U  Itaka M* 
wojskowa jgsf niezbędna dla ~ 
łożenia kresu agresji |  g g l  
Serbów bośniackich. Kunia?* 
są ataki lotnicze na pozycje śer 
bskie, oraz zaopatrzenie Minii 
manów w b ro ń .^ 3

W  trakcie wędrówek po żywność mieszkańcy Sarajewa muszą 
Tirzechodzlć przez a le ję  snajperów.

Bliski Wschód
IZ R A E L  ^ O W P :  S P R A W A  
W Z A J E M N E G O  U Z N A N IA

Kierownictwo O rganizacji 
W yzwolenia Palestyny (OWP) a- 

I nalizuje w Tunisie projekt oś­
wiadczenia dotyczącego sprawy 
wzajemnego uznania przez Izrael 
i OW P. Nową w ersję projektu 
dostarczył OW P egipski minister 
spraw  zagranicznych Am r Musa, 
k tóry złożyt w  środę -wizytę w 
Izraelu. ^

Reuter przytacza uwagę źród­
ła palestyńskiego w  W aszyngto-1 
nie, według którego uzgodnienie 
projektu oświadczenia sprowadza 
się tylko do „problemu dotyczą­
cego tekstu". Źródło to podało, 
że Musa obawiał się, iż premie­

ra Izraela Icchaka Rabina ofPf 
nęły  wątpliwości t  dlatego P°ie/ 
chat do Izraela, aby się uj**® 
że wszystko przebiega zgo°me 
założeniami.. ^

Izraelski minister spraw 
ranicznyćh Szim<fi| Per® ** 

j ii ł  w środę 5 warunków®"* 
OWP: OWP musi; uznać 

i  Izraela do istnienia, zaapro°° 
rezolucje Rady B e z i g g ^  
ONZ n r 242 1 338, 
na regulowanie* sporow ^  
m l, politycznybii, usunąć z 
Palestyńskiej ~wezwan%W 
widacji Izraela j  wyrzec sl 
roryzmu.

Kalendarz historyczny na dziś
ROCZNICE URODZIN:

- Hr- Irenę Papas (1926), greckiej aktorki,
• —-  Ferdinanda Porsche (1875— 1951),' austriac­

kiego konstruktora i założyciela firmy Samochodo­
wej.

Urho Kekkonena (1900— 1986), fińskiego 
polityka,'-prezydenta- Finlandii w latach 1956—61.-

ROCZNICE WYDARZEŃ:
1992 r , —C Przew odniczący'5łow aekief Rady. 

Narodowej Ivan Gąszparpyicz. I premier Vladlmlr 
Mecziąr podpiśaii w  Bratysławie tekst konstytucji 
Republiki Słowackiej.

,1990 r. — Przedstawiciele państw nadbałtyckich 
przyjęli w Ronneby (Norwegia) Deklarację -M ,s 
Bałtyckiego o współpracy • w  dziedzinie ochrony 
środowiska 'maturalnego tego akw enu' i reglcfnu.

1980 r. — Przedstawiciele rządu i Międzyzak­
ładowego Komitetu Strajkowego podpisali w Ko- 
palni „Maniłeś! Lipcowy" w Jastrzębiu porozu­
mienie, w którym wyrażono poparcie dla — pod­

pisanych w  Szczecinie (30.Vin) |  | ■ D1f  jj
(31.VIII) rr- 21 postulatów, w tym7- u 
zależnych samorządnych związków za*o _.fJ 

1953 r. Początek Plenum KC KIw- 
którego na pierwszego sekretarza KomU» 
Ltalnego wybrano N ikitę Chruszczo^^  i

1943 r . tA  W. Brytania i Francja wyp° 
ły wojnę hitlerowskim Niemcom. \  0 fu

1943 r.- W łoski rząd marszałka i
doglio ^podpisałvw Cassible układ.; rozej*0 
dowództwem wojsk alianckich. ,fly k

1941 r, 'r— Naczelny Wódz geruW łądy jflf 
korski uznat formalnie Związek Walk^_ 
za cześć Sił Zbrojnych RP ,i pcledŁ roZy 
akcji scalania konspiracyjnych' organi«^l 
kowych. -w . . . Nłarodf,r

1791 r. Francuskie ZgromadzeOftaff ^ 0-
"przyjęło tekst konstytucji ^ustanawiając®) 
monarchią, konstytucyjną. '  ^ p '

1783 r. -  Anglia^ Francja i Hiszpir»%g^ 
ły w  W ersalu traktat; na mocy k tó r^ f  
niepodległość Stanów Zjednoczon;
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h r tn j j f 2™ *  BEŃUA MIESZKA W  KŁAJPEDZIE 
buczka Broi 2™ Mnitego rosyjskiego architekta, N ikołaja Benua, 
1 ^ lk a , e Sztuk Piękny cl. w Petersburgu, archjtek-

- Niosła Ble t | ra' Katarzyna Benua. mieszka w Kłajpedzie. 
| J S  (hiai^JL2 ■3tersburga dwa lata temu i. już  rozwinęła, pży- 

o ^órczą. Jej pierwszą ńa Litwie wystawę mo-
’ » ,w ̂ Mo^krante. '

AGRouy ZA NAJLEPSZE PAMLĄTKI

w  STOWARZYSZENIU GIEŁD LITWY 
SA\ J ! ^ i u d e ł d  Litwy zawarto 232 transakcje na  kw otę.A 
,*sity**"1 M-ansakcji w porów naniu z* wcześniejszy-W ^ ^ J T i a a b a  transakcji w  porów naniu z- wcześniejszy- 

■  E o i # i  36/proc. Świad-
łe intensywność handlu obecnie znacznie wzróśła, 

ot to 0 tym' “ fldy istnieje ifcrybór. w produkcji wytworzonej na 
z Ros^ ( Ukrainy i Białorusi; kupuje  się 

Ifltifi 1* A u k c ję  białoruską, gdyż- jest o w iele ta ń ra  Pizy- 
.uewai"16 P™" podczas lej? sprzedaży wynosiła odpowjed- 
tlsdowo, <*“  Ł bitumu m-5 — 520 lt. i 450 te; rur azbćce- 
•*>,2j5 ^ (*t ' 100 mm) 3 lt  i 2. lt,-szklą. —  4 ilt. i 3A .lt. itd. 
oalo*J“  P • JAK WYNEGOCJOWAĆ DŁUGI

, „  to te  na Litwie-nie ma instytucji arbitrażu, 
^  waszego kraju ponoszą stutysięczne s tra ty ; powie- 

pjfcWW?! „ j ,  i ^ y  H andluj Pjeem yslu z Ofenbach. kierow - I 
dńJl <asl?P? Drawa i podatków Eberhard M ittwich. Wspólnie,, z-1 
«ł *Jda ,  Niemiec Dietrichem baronem von der Roppem ucze- 

w seminarium badającym problem y założenia między- 
arbitrażu komercyjnego -na Litwie. Przedsięwzięcie. 

®r0*>* ki d w a  dni, ióiganizowala w ileńska Izba H andlu i  Pize- I 
w nim udział mnie] więcej SO praw ników  z przed- J  

J *  Mństwowych i prywatnych, wspólnych z zagraniczny-5iębi0r5tw y . __ •

Doktc

J Ś w  roBtrżygnięci11 poszczególnych sporów gospodarczych. I

w nim udziat mnie] więcej 50 praw ników  z  przed- 
k. M  „.stwowych i prywatnych, wspólnych z  zagraniczny- ■ 

ficedswtfdele Se)mu >• re^du’ przewodniczący Sądu Najwyż-

^Hnr^Mittwich^powiedzial, że. do  czasu, nim zafctży się ar- 
w Wilnie. Izba  Przemysłu i-H andlu  z O fenbach zamierza , 

strzygnięciu poszczególnych sporów gospodarczych. 
'i«in sianiem, arbitraż wileński może. powstać w -c iąg a  .2—3 'mie- 
2 !  AU najważniejsze jest, by rząd Litwy podpisał konw encje 
Synaredowe. gdyż tylko 'wtedy decyzje instytucji arbitrażu 

byłyby prawomocne za granicą.
arbitrażu przy wileńskiej Izbie H aad lu  i P rzem ysłu- 

u tylko jedna ze wspólnych dziedzin działalności z kolegam i 
i m  niemieckiej. Zgodnie z podpisaną trzyletnią- um ową o 
Trsoółpracy, Niemcy jnż szkolą naszych specjalistów , pom agają 
s ulpramienm działalności Izby w .Wilnie, podarow ali w ilnianom  
ipaąt techniczny. . .

SZKOŁA DLA TYCH, KTÓRZY JE J NDE LUBIĄ 
Chcąc trafić do tej’ szkoły należało V * z ^ o n a ć 'k o m is ję , że na-, 

prawdą jesteś-, złym .uczniem, .jesteś wagarowiczem , . masz 
frmfifrty z nauczycielami. ’ Do pierw szej' n a  Litwie szko­
ły młodzieżowej, znajdującej się na  Starów ce W ileń- 
iiej, był nawet konkurs. Jej zasadź to  przygarnąć nastolatków ,- 
bóny z powodu problemów w Todzinje lub społecznych u trac ili 
wiarę w siebie, w ogóle chęć do nauki. Przez'pracę, szkoła posta-^ 
ra się dać uczniom wiadomości ż  minimalnego kursu' ogólno­
kształcącego, A praca będzie bardzo różna —  od  sztuk -pięiknych 
poczynając, i techniką komputerową kończąc. Program  tęj szko­
ły więcej uwagi poświęca psychologicznemu, społecznemu w y­
chowania młodzieży.

"  AUKCJA WALUTY 
Dzisiaj Bank Litewski ogłasza“aukcję Sprzedaży-kupna waluty 

wymiaiitinej. Do udziału mają prawo banki, przedsiębiorstwa 
póstwowe i akcyjne państwowe, zamknięte- spółki aśkcyjne. Mi- 
QHQalna proponowana suma 10 tysięcy dolarów USA lu b  równo- 
wutość innej waluty wymienialnej.
Maksymalna cena kupna waluty (gdy Bank Litewski kupuj*

-  nie przekraczająca oficjalnej,'
Wmimalna cena sprzedaży (gdy Bank Litewski sprzedaje walutę)

— nie niższa od oficjalnej. i  ,-v
WITRAŻ Z CHICAGO 

Kowieńskiej Galerii Obrazów odbyto się spotkanie z jednym  
 ̂najsłynniejszych malarzy naszego wychodźstwa, k tóry  powró- • 
Z n S S AdoUasem Vale§ką. ' f l B g  

| ny? lc*i0 do ojczyzny artysta-małarz przywiózł znaczną część 
sJL j*1?0- Niektóre z nich- przedstawlł-uczestnikom  spotkania. 
Pawein"*6 W.iê e -^toresow anie-w zbudził w itraż „Papież Jan  
rw,, _ który Adolf as YałeSka stworzył w .Chicago-po. zama-

Ojca Świętego. ; < ■ • 
w w  k r a j o b r a z y  i  k o m p o z y c j e

ofcnka ?ięnskiei S^erii Ireny M ikulićiute otw arto w ystaw ę prąc 
Zebrało • "An8ies'‘ artysty malarza Adolf asa. yjlpiSauskąsa. 

i Pożyci; na ^  kilka krajobrazów wiosek dzukijskich, kom- 
Tw óraS*^?^1' będzie czynna do 30 Września.'-

^ p ^ ^ d o w c y  Kowieńskiej Szkoły Sztuk Pięknych A-
:asa zdobyła już-uznani^ 'międzynarodowe. Jego  

kompozycje wystawiano we Francji-, Niemczech,

i-trę  sąd nad- aferzystą finansowym Y..Dubau-
W ^EKEŁAł l̂lll̂ 0Wtt- 2 ^an -̂u W ileńskiego 300 ipln.

^  V 1® o  BEZPIECZEŃSTWIE ■

„  - °lrz^ftJa]leę ^  upominki związane z w « v tą  papieża ^a 
craz R j ^ ^ ' Vof‘unas z W itóa i kówieńćzycy D. Saćha- •'

: > W  ponuk„. WEBPOL p o s z u k u je
v r°d2ąju T>njJ? obecnie ̂ 32- Litwinów, którzy popełnili Iróż- ' 
J J  * ukrywają się poza granicam i krajtł*

°:a»oc2nł ûtoltee Południowej Afryki itp. Dziś w Ko-?
itAfy . S^d nsd  afMwmłji fin*łiHnwvm^^^UbflU-

y^ynarcd ^lmholelw »,Karplinos .Tuyas'* rozpoczę- 
S  r iip r** kon^ rencja nt. „Bezpieczeństwo przysz-
N j4!? > kierów • ^ lonkowje  parlamentów, wojskowj wyso- 

- r̂ytj’ resortów obrony Litwy; Łotwy. Estonii,
L. A. lic* . *cji, Norwegii, ^^wajcaTii. Niemiec, ‘W ielkiej[ ■ > ,  ^ i j nI oraz’ NATO.. W ygłoszą “ o n T ^ e ^

I S T y  ° kweKi-° îf  ̂ 0 Problemach bezpieczeństwa w spo- 
“tosunków -obrony i społeczeństwa, ;obt 

i s ^ w '*  P®rlauK»ńł 8t08Unków wzajemnych rządu i opozycji., 
i ***• syUiacji V nowych niepodległych

i,i  ̂ ^ ^ ----
ł¥i',SlIych^nS*e^ ^ cn c ji informacyjnych, radia, prasy 

P^YgOtowała Barbara ZNAJDZBLOWSKA

Którędy droga?
(Pokończenie ze str. -

zmniejszeniu cen skupu produk­
cji hodęwląnej .^oraz cen skupu 
zboża o lO jjroc., a  także oświąd. 
czeniej że państwę> ni^ jest , w 

• stanie - . zakupić \  całego wyfio- 
dowanego w tym  roku plonu.

Szuka się. możliwości nabycia 
250 tys. ton żbóża rńinlmal-^ 
nej ilości ząspbów niezhędnycb 
na rezerwę p ań s tw o w ą .-----

W iosną rząd zrobił wiele, że-
- by znaleźć możliwość kredytow a- 
jiia  przebiegu p rac  polowych, -ci> 
przysporzyło w ia ry 7 rolnikom, że 
ich prace — wyhodow any plon 
jest potrzebny |  .będzie zakupio­
ny. A le ani zboża, ani "Ziemnia­
ków czy ' też wiarzyw rolnicy nie 
m ogą sprzedać, więc co m ają  ror 
bić, - n ie  posiadając suszarni, spi­
ch rz  ów? Przechowalnie ziemio­
płodów, k tó re  przez- w iele  lat 
służyły pracownikom, skupu,, wy<- 
pełn ia ją  ostatnio banany oraz 
■inne artykuły . Sporo z  nich w 
w yniku p ryw atyzacji zm ieniło 

.sw oich gospodarzy. ,
W iele zarzutów  wyrażono też 

z powodu polityki .'ceł; które  do 
.niedaw na nakładano . n a  wyw óz 
za granicę  produkcji ro lnej7 o raz 
pozwalano praw ie „za dziękuję" 
wwozić do republiki ńp. biało* 
ruskie, ziem niaki. |
r — Czy potrzebna jes t nasza 
produkcja państw u? Co mamy 
teraz robić, siać oziminy czy nie?
— dopytywali się ; poszczególni 
rolnicy. Sporo gorzkich słów  pa­
dło pod adresem  bankierów , a 
szczególnie przewodniczącego 
zarządu R. V isokavićiusa. M one­
tarna polityka banku ru jn u je  
rolników, prowadzi do oligarchii ‘ 
bankierów, k tó ra  wywyższa g o  
ponad rząd, społeczeństwo. Nie 
można sztucznie utrzym yw ać s ta ­
bilności lita, jeżeli n ie^ je s t on 
wym ienialny,; nie wolno m one­
tarnej polityki izolować od eko­
nom iki. P row adzi' to do wzboga­
cania się w ybranych i zuboże­
nia narodu — twierdzili mówcy.

W ysokie 60 proc. odsetki .k re ­
dytów, k tóre  z tego powodu sta- , 
ły. się niedostępne dla rolników,

. zapewniają tankow com  , zy^c,. 
"ppdcząs g tly  żadne przedsiębiorst­

wo ' rolne, a  ■trj przemysłowe n a ­
wet, Ifie  iHOże ręarzyć o ^ p r o ­
centowym  zysku: Kto^więc usta­
la tak ie  /pdset£i, w żadnym za­
chodnim 'b an k ie rsk ich  nie: ma. _
- Przy okazji przypom niano też,-

- jak  t ó .w  -1924 roku  utworzono .
• bank- rolny, k tó ry  b ra ł odsetki

-7,5 proc., stopniowo zmniejsza- 
jąc^je  do 3,6 proc. .

Z w yjaśnień 'wynikało,. że- > 
„pieniądze; są w obiegu"; ż e -  

,.,,dłużnicy .rolników’.', w ydają >je •• 
;na zakup towarów, k tóre 'sprze­
dają otrzym ując zysk. W  takim 

r .razie, szanowni .handlowcy, -po­
dzielcie się n im - -z-- rolnikami— 
wszak uzyskujecie to ich kosztem1 
-rri m ówili rolnicy. < .

O j konflikcie^r-wynikłym  ,mię­
dzy spółką akcyjną ,,2emaitijos 
pienas" w  rejon ie  telszewskim, a 
dostawcam i m leka z 10 okolicz­
nych grafity k tó ry  . 27 sierpnlia 
przekształcił s ię w strajk , opo­
wiedział -zebranym przew odfti-, 
ćzący. - kotaitettt strajkow ego J o - , 
nas Ramonas. Ja k  w yjaSiił on, 
jłowodem  jest-zróżnicow ana ce-

- na skupu mleka oraz zadłużenie 
przetwórni wobec dostawców.
Przekazał on rządowi rezolucję 
z  -żądaniami • góspcdarzy * indy- 
widualnych tego rejonu, pod 
k tó rą  podpisali się rówhięż 
przedstaw iciele zarządów gos­
podarzy rejonów  szyluokiego,
skuodaskiego, poniewieskiego 
śzylalskiego i clickiego.

k M inistrowie finansów, ^ xeko- - 
jiom iki, bankow cy zabierający
głos próbowali oponówać, od- 
pow iadająć na zarzuty w ystępu­
jących. N ieraz wyw oływ ało tó 
em ocję w śró d . zebranych. Nie 
co ugasiło je. w ystąpienie prezy­
den ta  A. Brazauskasa, który 

-między innymi powiedział: .
W iele mówi się tu, gorączkuje, 
ale nie osiąga się wspólnego

mianownika. Żle. iż rolnictwo 
.n ie  jest,vjakim było przed trzema 
laty. Jest to w y n jk  iluzji, gło­
szonych wówczas, - że ‘ trzeba 
„brać ziemię. - i ■ pracować";..' '-a 
Wszystko pójdzie, dobrze*...: Ale 

.teraz  musimy szttkać' wyjścia z *. 
sy tuacji,, w jakiej się znalazło. 
Niestety, dotąd nie usłyszaiem 
konkretnych - propozycji, kon­
frontacja tu nić nie dal.//; Rolni- 
ctwo ' znalazło się w krytycznej 
sy tu ac ji. Muszą być uregulowa­
ne stóśunki wewnątrzgospodar- 
cżer Jeżfeli nadal będziemy opie­
rać się na Uakiej strukturze gos­
podarczej, V' t o  . nie potrafimy 
sprzedać pródukcjł rolnej, któ­
rej koszta własne. Są wysokie, : 
żaden , rząd nie będzie w stanie 
pornóc. Budżet ■ m ote ty lk o  częś­
ciowo dopomóc, '{^e,-|iie rozwlą- . 
że zasadniczego problemu.

M ożna emitować pieniądze, ale 
•czy fędy droga? Aparat państ- - 
wowy nadal jest do tego stopnia, 
biurokratyczny-, że utrudnia na­
w et' tej ‘ nieznacznej sumie prze­
znaczonej dla rolników -trafić w 
p o rę -d o  nich.- r  90 proc, kredy­
tów, k tóre są w obiegu, sta­
nowią zasoby państw owe i nale­
ży  .w prowadzić „żelazny porzą­
dek", żeby_ trafiły one. tam, gdzie 
są potrzebne w pierwszej kolej- 

~ n oście Gdzie więc nasza odpo­
wiedzialność, a .p rzecięż  państ- 

* wowc-komercyjne banki są pod­
władne rządowi. ' Rolnikom są 

. dłużni przetwórcy, przetwórcom 
— pracownicy handlu... A kto 
sprawdził, przeanalizował stan 
finansów - chociażby jednej jed­
nostki? Jak ie  ma zyski, dewiden- 
dy, na co je  przeznacza? Apa­
rat państwowy musi zadbać, by 
działatocść nie była żywiołowa, 
potrzebna jest, też kontrola.

Na zakończenie prezydeiit we­
zwał do . efektywnego zakończe­
nia narady, do udokumentowa­
nia wy łuszczonych kwestii i 
ustalenia sposcbu ich rozstrzy­
gnięcia.

Premier obiecał, że zostanie 
to uczynione w przeciągu tygod­
nia i w najbliższym czasie do­
stawcy mleka otrzymają należne 
im pieniądze;

Danuta DANOWSKA

Emerytury wzrosną bardziej niż ceny
Po trzech latach upadku gos­

podarczego- państw o n ie  ma mo­
żliwości przeznaczenia w ystarcza­
jąco  środków  na w sparcie m a - . 
terialne  em erytów  i. innych lu ­
dzi, k tó rzy  się znaleźli n a  grani­
cy nędzy, niem niej n ie  znaczy 
to, że rząd nie troszczy się o 
nich, powiedział prem ier Adolfas 
Sleżeyićius na spotkaniu 2 wrze- 
śnia z przedstawicielam i Związku 
Emerytów Litwy, ^komitetów och­

rony. socjalnej i. obrony praw e - . 
.merytów i  inwalidów oraz obro­
ny praw  socjalnych inwalidów i 
em erytów ziemi kowieńskiej.

Prem ie*: v  uczestniczący- w ; 
spotkaniu minister opieki społe­
cznej Teodoras M edaiskis poin­
formowali przybyłych na spotka­
n ie  o  zasadach działania fun­
duszu- em erytur i .jego  wykorzy­
stania, .6 ulgach stosowanych dla 
emerytów, inwalidów, innych o-

sób wymagających ochrony so­
cjalnej. Jednocześnie premier za­
akcentował, że* z .chwilą, gdy u- 
da się powstrzymać inflację, sto­
pa życiowa winna stopniowo się 
podnosić i  ż e r  emerytury, będą 
w zrastały bardziej niż ceny i us­
ługi..:

•Premier /zapewnił- ‘ zebranych, . 
że uwzględni się wszelkie rze­
czowe propozycje i rząd, w mia­
rę możliwości, będzie się starał 
• ulżyć doli ludzi żyjących w tru­
dnych warunkachi

(ELTA)

M IS J A  N A R O D O W  Z J E D N O C Z O N Y C H  N A  L IT W IE
.WILNO (ELTA). Na Litwę 

przybyła misja Narodów Zjed- 
lięczonyćb . pod kierownictwem  
ambasadora . Toini: Koha. Mi­
s ję  wyznaczył , sekretarz gene­
ralny N aro d ó w . Zjednoczonych 
Boutros Ghali w* celu. sprawdze­
nia realizacji rezolucji dotyczą­
cej wycofania w ojsk Rosji z.

K I K S  W A L IT

państw  bałtyckich.
i września misja spotka i. wiju 

’-z prezydentem  Republiki Litews­
kiej Algirdasem Brazauskasem.

Odbyło Się. spotkanie z- minisi- 
trem ochrony k ra ju  Audriusem 
Butkevićiusem, pełnomocnikiem 
rządowym ds. wycofania .wojsk, 
dowódcą sztabu - sił zbrojnych

' LitWy ' Stasysem Knezisem.
Po południu misja pod kiero- 

, .wnictwem ambasadora T. ■ Koha 
spotkała się z zastępcą ministra 
sp raw . zagranicznych Yladisla^- 

V  n Dcmarkasenri, kierownikiem 
delegacji państwowej do negoc- 
j a ę j r ,  i '  Rosją Virgflijusem Bu- 
lóvasem oraż członkami tej de­
legacji.

Dziś w bankach litewskich

. . „Litimpex bankas"
„Lieliivos akdn is lnovaclnls 
bankas"
,,L|etuvos verslas'*
„V|lntaus bankas*'
„Lletuyos valstyblnis komerclnls 
bankas"

dolar. .
.- amerykański

> marka 
v niemiecka

- . rubel 
(za

rosyjski
100)

‘ skup 1 sprzedaż skup;* ' sprzedaż skup • sprzedaż :

3,60 r -3,75 2,13 '. , fc ^1.. 2,22 .i 0,25 - 0,35

3,60 3,74 2,08 -2,16 ____ .,j.
3,60 3,74 2,08 2,16 0,20 0,40
3,60 3,75.. ; 2,09 2,17 , .0,25 0,40

-3 50. 3,74 2,00 2,17 0,30 0,35

Wczoraj w Narodowym Banku Polskim
Skup Sprzedaż

Frank francuski 3457

Marka niemiecka 
Dolar amerykański 
Funt brytyjski 
Frank szwajcarski

11633
10307
28064
13166

12107
20180
30146
13704
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A więc jesteśmy już 
na międzynarodowej drodze • w

w1
Trzeba powiedzieć, że dużo pi­

sano w prasie republikańskiej na 
temat hamowania przez stronę pols­
ką rozruchu nowego przejścia gra­
nicznego Kalwaria-Budzisko, ale to, 
co zrobili Polacy w ciągu dosłownie 
10 miesięcy, przechodzi wszelkie po­
jęcia.

Roboty drogowe rozpoczęto po 
stronie polskiej we wrześniu 1902 
roku. Opóźnienie to spowodowane- 
było przedłużającymi się negocjacja­
mi związanym i z wykupieniem  
gruntów pod przebudowę drogi do­
jazdowej i samego przejścia grani­
czn eg o  o raz  n iesp rzy ja jącym i 
warunkami atmosferycznymi i ko­
niecznością usunięcia  znacznej 
ilości torfu. Ale w sumie w 1992 r. 
wykonano roboty za  8,5 mld zł. 
(około 0,5 min USD). W br. — na 
kwotę22 mld zł. (około 1,3 min USD). 
D alsze f in an so w an ie  budow y 
przejścia w zakresie robót drogo­
wych jest przewidziane ze środków 
EWO PHARE (około 50 mld zł. czyli 3 
min dolarów). Wielkiej pom ocy 
udzielili Polakom Rnowłe, w zakresie 
przeprowadzenia pomiarów stanu 
nawierzchni drogi oraz oględzin 
obiektów mostowych i oznakowania 
na długości całej trasy.

Chociaż zdaniem polskich bu­
dowlanych wykonano zaledwie 15 
proc. prac na przejściu, to wygląda 
ono już teraz imponująco. Zajmie 
godne miejsce na międzynarodo­
wym szlaku Via Baltica biegnącym z 
Helsinek promem do Tailinna, potem 
do Rygi, Kowna I Kalwarii, następnie 
przez Budzisko, Augustów, Białystok 
do  W arszawy (p o d łączen ie  do  
przyszłej autostrady A 2). Na dalszym 
odcinku trasa Via Baitica przebiegać 
będzie z Warszawy do Piotrkowa Try- 
b u n a lsk ie g o , z 'm o ż liw o śc ią  
podłączenia do Transeuropejskiej 
Autostrady Północ-Południe (A 1). 
Otwarcie przejścia Kalwaria-Budzis­
ko umożliwi nadanie tej drodze statu­
su drogi międzynarodowej „E".

Przejście będzie miało 16 pasów, 
a jego przepustowość wyniesie 1000 
samochodów i 5 tys. osób w ciągu 
doby.

Minister komunikacji Litwy J. 
Birżiszkis powiedział wprawdzie, że 
Litwa będzie się starała stworzyć 
również coś podobnego, ale nie 
wiem, czy przy obecnym stanie fi­
nansów będzie to możliwe. Jedyna 
nadzieja w tym, że droga bardzo 
szybko się okupi.

1 września nastąpiło uroczyste 
otwarcie nowego przejścia granicz­
nego w obecności wysokich dostoj­
ników z Litwy, Polski i Finlandii.

Uroczystości rozpoczęły się po 
stronie polskiej granicy. Zgromadzo­
nych powitał wojewoda suwalski Ce­
zary Cieślukowski. Podziękował on 
tym wszystkim, którzy przyczynili się 
do otwarcia nowej drogi, podkreślił

wyjątkowe tempo jej budowy. Nas­
tę p n ie  C ieślukow sk i p rzek aza ł 
przejście tym, którzy odtąd będą peł­
nić na nim codzienną służbę.

' Podsekretarz stanu w Urzędzie 
R ady M inistrów  BF* P io tr S ta ­
chańczyk powiedział, że  w życiu 
Polski i Litwy różnie się działo. Prze­
miany w tej części Europy pozwoliły 
zamknąć etap nieporozumień, roz­
począć ścisłą współpracę zarówno 
pomiędzy naszymi państwami, jak 
też sąsiadującymi regionami. „Ot­
warta obecnie droga międzynarodo­
wa jest szansą, której nie można 
zaprzepaścić" — zakończył minister 
Stachańczyk.

N a s tę p n ie  o d b y ło  s ię  
poświęcenie nowego przejścia przez 
b iskupa Diecezji Ełckiej Edwarda 
Samsela, przecięcie biało-czerwonej 
wstęgi. Po tej ceremonii orszak ruszył 
w kierunku przejścia litewskiego. W 
połowie drogi odbył się uroczysty 
wiec. Wystąpili na nim przewodni­
czący Mariampolskiego Samorządu 
A. Rimas, ambasador nadzwyczajny 
i pełnomocny RP na Litwie prof. J. 
Widacki, am basador RL w Polsce D. 
Junevićiu8, minister transportu i gos­
podarki wodnej RP Z. Jaworski, mi­

nister komunikacji Litwy J. Birżiszkis, 
minister transportu Finlandii O. Nor- 
back, komendant główny Straży Gra­
nicznej J. Wojcieszczuk, generalny 
w ik a riu sz , p ra ła t b isk u p s tw a  
wttkawiskiego V. Bartuśka.

Po tej stronie granicy również 
odbyło się jej wyświęcenie, również 
przecięto wstęgi, odegrano hymny 
państwowe.

I o to  z Litwy wolno rusza ją  
pierwsze potężne wozy ciężarowe. 
Prowadzą je Vytautas Kauneckas ze 
spółki „Soliteka" w Wilnie i Paweł Ko- 
secki ze "Zduńskiej Woli. Za nimi ru­
sza ją  inne  sam ochody , których 
kierowcy wykazali tyle sprytu, aby 
przybyć na granicę w dniu otwarcia 
nowego przejścia, oszczędzając w 
ten sposób kilka dni przestoju w Laz- 
dijai.

Nowa trasa rozpoczęła swój pra­
cowity żywot Ale właściwie nie jeet 
ona nowa. Już w 1839 roku ruszyły tą 
drogą pocztowe karety zaprzężone 
w rącze  konie, w ioząc towary i 
podróżnych z Petersburga do War­
szawy. Później, opleciona zasiekami 
z  drutu kolczastego, droga ta  przer­
wała swe istnienie, aby odrodzić się 
teraz i służyć sprawie powiązania Eu­
ropy Wschodniej z resztą świata.

Chciałabym zakończyć ten re­
portaż słowami ambasadora J. Wi- 
dackiego, który powiedział:

— W izja  E u ro p y  to  w iz ja  
w spólnego europejskiego dom u. 
W spólnego dom u bogatego  wie­
lością i różnorodnością kułtur, ję ­
zyków , oby czajó w . W sp ó ln eg o  
d o m u  b o g a te g o  w ie lo ś c ią  
doświadczeń historycznych, których 
sum ę nazywamy naszą cywilizacją. 
Europa wspólnego dom u— to Euro­
pa, której granice łączą, a  nie dzie- 
lą...

Otwierając wspólnie ze  stroną li­
tew ską nowe przejście graniczne 
mamy  nadzieję, że  ułatwi ono kon­
takty gospodarcze i międzyludzkie w 
tej części świata. Jestem  przekona­
ny, że  to przejście będzie służyć idei 
wspólnej Europy.

Barbara ZNAJDZłŁOWSKA

PROGRAM WIZYTY" 
PAPIEŻA NA LITWIE
4 W RZEŚN IA  (SOBOTA)
Wilno
15.00 — Powitanie na Wileńskim Lotnisku.
16.10— Spotkanie z duchownymi, zakonnikami, zakonnicami i kleryk 

w Archikatedrze Wileńskiej.
17.40 — Spotkanie z prezydentem Republiki Litewskiej w siedzib’ 

prezydenta.
2130— Różaniec w kaplicy Ostrobramskiej.
5 W RZEŚN IA  (N IE D Z IE LA )
Wilno
830 — Ekumeniczne spotkanie w Nuncjaturze.
9.15 — Odwiedzenie grobów ofiar 13 stycznia i Miednik na Cinenia 

Antokolskim.
10.30 — Msza św. w Żakiecie (Vingisie).
Temat: „Chrzest. Odnowienie obietnic chrztu”.
17.00 — Spotkanie z korpusem dyplomatycznym w Nuncjaturze]
18.00 — Spotkanie z pracownikami Kultury i nauki w akademicfcjm 

kościele św. Jana.
19.00— Spotkanie w kościele św. Ducha z przedstawicielami Wspói nol 

Polskiej.
20.10 — Kolacja w Pałacu Biskupim Arcybiskupstwa Wileńskiego
6 W RZEŚN IA  (PO N IED ZIA ŁEK )
Kowno
10.00— Msza św. w San tace 
Temat: „Poświadczmy nasz chrzest*’
12.30 — Obiad i spotkanie z Konferencją Biskupów Litwy w Pałac] 

Arcybiskupim w Kownie.
15.45 — Wizyta w Archikatedrze Kowieńskiej.
16.20 — Spotkanie z młodzieżą na Stadionie im. Dariusa i Girenasa.
7 W R ZE Ś N IA  (W TO R EK)
Szawle (Śiauliai)
10.30 — Msza św. na Górze Krzyży.
Temat: „Męczennicy, zesłańcy, Litwa — krajem krzyży”.
Szydłów (ŚUova)
17.20 — Modlitwa w .kaplicy w Szydłowie.

• 17.45 — Liturgia słowa w kościele szydłowskim.
Temat: „Rodzina chrześcijańska”.
8 W R Z E Ś N IA  (ŚRODA)
Wilno
8.30 — Pożegnanie na Wileńskim Lotnisku.

Filologia polska 
na Uniwersytecie Wileńskim

Pierwszego września na Uniwer­
sytecie Wileńskim otwarta została po 
wielu latach nieistnienia katedra filo­
logii polskiej. Jej kierownikiem jest 
docent Algis Kaleda. Na uroczystej 
akademii otwarcia obecni byli rektor 
uczelni Roland a s  Pavilionys? przed­
stawiciel am basady polskiej na Lit­
wie Mariusz Maszkiewicz, dziekan 
wydziału filologii Kestutis Urba.

K a te d ra  zatrudni 5 
wykładowców, w tym — dwóch z 
Polski. Wczoraj przyjechał profesor 
Tadeusz Bujnicki z Krakowa. Oczeki­
w ana  jes t też  lingwistka doceni 
E lżbieta J a n s  z Warszawy. Stu­
dentów jest 20, jedną grupę stanowią 
absolwenci szkół polskich, drugą— 
litewskich i rosyjskich.

Inf.wł.

Obrony własnych interesów trzeba się uczyć
słuchaczy do szerszego spojrzeniaJak już informowaliśmy, Litewski Związek Robotników ściśle współpraciąje 

z polską „Solidarnością”. Aktualnie, w podwileńskim ośrodku wypoczynkowym 
„Śilas” trwają szkolenia działaczy związków zawodowych, które właśnie prowadzi 
działaczka „Solidarności”, metodyk Instytutu Międzynarodowych Konfederacji 
Związków Zawodowych Ewa SAWICKA.

—  Kobieta —  działaczka, to 
chyba nie najlżejsza rola w życiu 
niewiasty?

. — Myślę, że lekkich ról w życiu w 
ogóle nie ma. Z natury jestem wal-, 
c z ąc ą  fem in istką. C hciałabym  
wprawdzie nic nie robić, odpoczy­
wać, ale tak się to moje życie ułożyło, 
że przez cały czas muszę dużo i 
ciężko pracować. Swoją karierę 
działaczki rozpoczęłam w „Solidar­
ności" w komisji zakładowej w 
Białostockiej Spółdzielni Mieszka^ 
niowej. Najpierw jak najbardziej 
amatorsko, potem zaczęłam  się 
kształcić w tej dziedzinie. Byłam w 
Gdańsku. Ponieważ z zawodu jes­
tem nauczycielką, uczestniczyłam w 
szkoleniu nauczycieli związkowych 
w Polsce. Ody już na poważne za­

częłam wyrastać na działaczkę, za­
prosił mnie z powiotem do siebie re­
gion Białystok.

—  A z  Białegostoku droga po­
wiodła dalej na Wschód?

— Coś w tym rodzaju. W czerwcu 
ub. roku zgłoszono się do mnie z 
Instytutu Wolnych Związków Zawo­
dowych w Warszawie, który patronu­
je Litwie, Łotwie i Estonii, z prośbą 
przeprowadzenia na Litwie odpo­
wiednich szkoleń. Zgodziłam się i tak 
to się zaczęło. Pierwszy kurs szkole­
niowy w Wilnie trwał 5 dni. Szybko się 
zorientowałam, że tu trzeba zaczy­
nać od podstaw. Zaczęłam więc od 
elementarnych rzeczy, czyli od tego, 
co to jest w ogóle związek zawodo­
wy. Przechodząc od szczegółu do 
o g ó łu . S ta ra łam  s ię  zm u sić

na całość sprawy. W trakcie wstępne­
go szkolenia część słuchaczy od­
padła, ale wyłoniła się też spora  
grupa zdolnych działaczy.

—  Rozumiem więc, że jest to 
już drugi turnus szkoleniowy i wpi­
sali się najzdolniejsi.

— Tak. Obecnie kształcą się ci, 
którzy nie tylko chcą, ale i potrafią 
prowadzić działalność związkową, 
mają ku temu dane i predyspozycje.

—  Jakie w łaściw ie powinni 
mieć dane?

— Przede wszystkim zdolność 
do szerszego spojrzenia na życie, 
umiejętność prowadzenia dyskusji i 
negocjacji, no i oczywiście umiejęt­
n o ść  n aw iązyw ania  kon tak tu  z 
ludźmi.

—  Czy ludzie, z  którymi Pani 
teraz pracuje posiadają te  cechy?

— Jak najbardziej. Trafiła mi się 
grupa rzeczywiście zdolnych osób. 
Jestem  głęboko przekonana, że wy­
ro sn ą  pni na  dobrych  działaczy 
związkowych. Rozdzieliłam im tema­
ty, nad którymi aktualnie pracują. 
Wkrótce zakończymy pracę, a  na 
podstawie tych opracowań planuje­
my wydać książkę.

—  Jakie to aą tematy?
— Całą niezbędną wiedzę po­

trzebną dla działacza związkowego 
podzieliłam na 5 zasadniczych te­
matów: organizacja pracy związko­
wej (podział zadań, prowadzenie 
zebrań, protokołowanie łtp.), proble­
my ekonomiczne (płace zarobkowe, 
zabezpieczenie socjalne, finanse 
przedsiębiorstwa), bezpieczeństwo 
pracy, prywatyzacja (jak do tego po­
winien ustosunkować związek zawo­
dowy), neg o c jac je  i zaw ieranie 
umów zbiorowych.

W tej chwili opracowanie tych te­
matów zbliża się już ku końcowi i 
myślę, że  już wkrótce wydamy taką 
książkę.

—  Są to szkolenia teoretyczne. 
Ale bywa i tak, że dobry teoretyk 
nie zawsze jest dobrym prakty­
kiem.

—- Z darza się, jeśli ktoś jest 
zwykłym bezmyślnym „kujonem". 
Żeby jednak przekonać się, czy moja 
nauka nie poszła w las, od paździer­
nika będziemy mieli praktykę. Dzi­
siejsi „uczniowie" pójdą do fabryk i 
zakładów już jako nauczyciele i oce­
niać ich będę nie ja, a  ludzie.

—  Pani Ewo, na zakończenie 
poproszę może kilka słów o atmo­
sferze, jaka tu Panią otacza I w 
ogóle o Litwie.

— Litwę zdążyłam już pokochać. 
Spotkałam tu cały szereg bardzo 
miłych i przychylnych mi ludzi. Prze­
de wszystkim chcę powiedzieć, że 
wspaniale mi się pracuje z prezyden­
tem Związku Robotników panią Aldo­
ną Balsienó, kierowniczką naszego 
ośrodka szkoleniowego panią Krys­
tyną Krupowicz i wielu innymi. Nie 
odczułam tu ani jakiegoś niezadowo­
lenia, czy nieżyczliwości. Nawet to, 
że  nie znam  języka litewskiego 
całk iem  nam  nie  p rzeszk ad za . 
Słowem, o Utwie i Litwinach wywiozę

stąd bardzo dobre wrażenia- 
rzecz mnie nieco smuci. Jest mi ^  
lenie przykro, że nie włąezjg*?^ 
tego prawie wcale Polacy- Qsf~ .̂r 
ja, zresztą pani Balsienś . 
nad tym ubolewamy. Nie njog 
zumieć, dlaczego litewscy 
tak obojętni na wszystko,
sami się odizolowująT^nieu"1-^  I 
odczuwam żadnego podziwĴ Lf, j
rodowość, ani żadnych 
nastrojów. Wymyślają to 

I dopolrtycy po obu s tro n a c h , 
w ła sn y ch  korzyśęi j *
społeczeństwo. Normaln* 
wspólnie pracują, mająwsp^r # 
resy, przyjaźnią się i wzajen ”̂® 
magają. , ^  ,

—  Dziękuję za rozmów . ^  
nadzieję, że Pani słowa 
naszych rodaków. -y*

Julitt* ” T

NA ZD JĘ C IA C H : 
zajęć; Ewa Sawicka, 
sien i I Krystyna Krupo#** 
czas przerwy. m

Fot Aiglmantas 0**^
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jUTggj -  P»ERWSZY DZIEŃ POBYTU OJCA ŚWIĘTEGO W WILNIE

Q(jy  do powitania papieża pozostał dzień, chcemy 
_S iS ść naszym Czytelnikom kilka praktycznych Infor- 

prZŷ °lctóre przydadzą się wilnianom oraz gościom naszej 
„  dn|ach wielkiego pielgrzymowania.

Adresy czterodniowej 
wizyty papieskiej

___ Utwaąjepnyf0'
by dostojak powitać wid-

S d » -N a p ® rianoJ ezdmeuIlc
S S S  «<>k“ p i p iet kim, 
Saidano domy, świątynie. W ciągu 

^  srebmg szaty 
binseW* Malta B<slu Ostrob- 

to suknia oddana była do re" 
^.PBOOdną pertą zalśnił Pałac 
NundiiinyAposlobkig znajdujący się 
L  triem  Wilii z jednej strony, z 
M id i  z jego okien widoczny jest 

Piotra i Pawła- W gmachu 
„nincz wicie miesięqr pracowali 
polscy restauratorzy.

I ^ u  wileńskim, orszak papieski po- 
,jjży M spotkanie zduchowicństwem, 
atanikami, klerykami w Bazylice Wi- 
Ipkhrj Zbudowana w mielcu cent- 
m  kultu pogańskiego w połowie XII 

katedra przeżyła wiele drama- 
t)tzn>ch chwil związanych z kolejami 
losu, którymi dotknięte było Wilno. 
Dni świątynia wygląda tak, jak zapro- 
jeboiał ją architekt Wawrzyniec Stuo- 
h-Gncewicz, jeno brakuje trzech rzeźb 
friętych—św. Heleny, św. Kazimierza 
ik  Stanisława, które do 1952 roku 
■ody óę nad kopułą świątyni. Z pole­
cam wbdz ówczesnych zostały zdjęte, 
a katedrę przekształcono w galenę ob­
rać*. Od 1988 znów została przekaza­
ni wiernym. Niestety, choć od lat trwa- 
ją prace nad odtworzeniem figur 
innych, jak dotąd brakuje środków na 
ponowne ich ustawienie.

Tego samego dnia Ojciec Święty 
*P°*ka się z prezydentem Algirdasem 
Btazanskasem, a późnym wieczorem 

różaniec w Ostrej Bramie. Bę- 
teto tradycyjna modlitwa Ojca Świę- 
•ąo, hóra przypada na pierwszą sobo- 
lękażdego miesiąca. Lepszego miejsca
* spełnienie tg liturgii w Wilnie być
*  wie. Cudowny obraz wileński do- 
ojkał największego dostojnika 
S  polickiego. Wilnianie tę

Ojca Świętego przy ołtarzu 
Marii Matki Miłosierdzia 

Prcśyfl w spoaób doniosły, wszak jest 
““ ^cczególnejczd.

“Wui»»lępcym wczesnym ran- 
“ Wędzi groby

»  1 *ragedu miednickiej
J® ^ a .to k o h k im .P oten_  

<więta w wileńskim 
Ptku położonym prawie

>“ 120 tys. ludzi. 
“ •‘SM prajić do stref w

-spotkanie  ze

społecznością polską w kościele św. 
Ducha.

W kościele św. Ducha znajduje się 
relikwia związana z kultem miłosierdzia 
bożego —  obraz Jezusa Miłosiernego 
namalowany przez profesora Kazimie- 
rowskiego na prośbę błogosławionej 

-siostry Faustyny Kowalskiej, wiosną 
tego roku beatyfikowanej w Rzymie. 
P rzew iduje się , że  O jciec Święty 
pobłogosławi ten obraz. Tysiąc osób re­
prezentujących różne organizacje 
społeczne będzie miało wejście na Mszę 
świętą. Obok — informacja dla tych, 
którzy zechcą powitać papieża na przy­
legających ulicach.

W dniach następnych — 6 i 7 
września wielki gość odbędzie podróż 
po Litwie, do miejsc kultu religijnego. 
W Kownie przewiduje się spotkanie z 
młodzieżą, prywatnie papież będzie się 
modlić w kowieńskiej Bazylice Archi- 
katedralnej, gdzie znajduje się słynny 
obraz płaczącej Matki Boskiej oraz 
ołtarz W niebowzięcia Najświętszej 
Marii Panny.

Szawle, Góra Krzyży. Miejsce uni­
kalne w swej wymowie i wyglądzie. 
Góra Krzyży— to pagórek oddalony od 
Szawel o  10 kilometrów. Od niepamięt­
nych czasów (podobno od XV w.) sta­
wiali tu  krzyże ludzie chorzy, nie­
szczęśliwi, kalecy w intencji swego 
uzdrowienia. Za czasów sowieckich 
niejednokrotnie niszczono ją, ale ludzie 
nadal stawiali krzyże. Obecnie jest tu 
ponad 12 tysięcy krzyży drewnianych, 
2001 metalowych, z granitu — 107, be­
tonowych — 37, całkiem małych krzyży 
ponad 40 tysięcy. Zapowiada się, że 
tu ta j przybędzie  najw ięcej pielg­
rzymów, plac u stóp tej góry może . 
zmieścić około miliona ludzi.

Tego samego dnia papież odwiedzi 
Śiluvę, cudowne miasteczko uważane 
za odpowiednik Częstochowy. Tu pod­
czas konfliktu reformatorów z katolika­
mi około 1608 roku objaw iła się 
Najświętsza Maria Panna. W okolicach 
Śiluvy zdarzył się inny wyjątkowy wypa­
dek: w 1612 r. w sposób cudotwórczy 
odnaleziono schowaną skrzynię, w 
której oprócz dokumentów, na podsta­
wie których był odebrany reformato­
rom i znowir zwrócony katolikom, od­
naleziono obraz M adonny. W śród 
zabytków architektonicznych jest tu 
kaplica na cmentarzu zaprojektowana 
przez A. Wiwulskiego. Po modlitwie 
prywatnej oraz liturgii poświęconej ro­
dzinie chrześcijańskiej papież wieczo­
rem wróci do Wilna i nazajutrz rano 
odleci do Łotwy.

SPOTKANIE W KOŚCIELE 
ŚW. DUCHA

Jak już anonsowaliśmy, spotka­
nie z przedstawicielami polskiej 
społeczności nastąpi w niedzielę o 
godzinie 19.

Papież z kościoła św. Jana będzie 
jechał ulicą Świętojańską i Domini­
kańską. Na chodnikach ulicy Domi­
nikańskiej ustawiają się członkowie 
polskich chórów i zespołów folklo­
rystycznych, którzy o  godz. 16 zbie­
rają się na placu Daukantasa i będą 
w prow adzeni na ulicę Dom ini­
kańską. Wierni są proszeni groma­
dzić się w skwerze przy skrzyżowaniu 
ulic Świętojańskiej, Dominikańskiej 
i Uniwersyteckiej. Na skrzyżowaniu 
ulic Dominikańskiej, Niemieckiej, 
Trockiej i na placu Daukantasa 
(przed Francuską Ambasadą). Wy­
mienione miejsca będą nagłośnione, 
m ożna tu  będzie powitać prze­
jeżdżającego papieża. Po spotkaniu 
ze społecznością polską w kościele 
św. Ducha papież będzie przejeżdżał 
ulicą Dominikańską i Uniwersytecką 
do Pałacu Arcybiskupiego. Po spot­
kaniu w kościele św. Ducha zostanie 
odprawiona Msza święta dziękczyn­
na.

. Oczekiwanie modlitewne przed 
spotkaniem (od 17 do 19), spotkanie 
i Msza święta będą transmitowane na 
falach radia „Znad Wilii** (UKF). 
Kto ma małe odbiorniki radiowe z 
zakresem UKF radzimy wziąć ze 
sobą. Mniej więcej po upływie dwóch 
godzin po spotkaniu ma być retrans­
misja w  Telewizji Litewskiej. Radzi­
my wziąć transparenty, chorągiewki.

W  sobotę i niedzielę Msze świę­
te w tym kościele nie będą odprawia­
n e

KOMUNIKACJA
4 września od godz. 12 do 17 

zostaną zamknięte dla ruchu po­
jazdów poniżej wyszczególnione i 
przecinające je  ulice*

F. Vaitkusa, Dariusa i Girenasa, 
Śvitrigaily, V. Kudirki, al. Giedymi­
na, T. Wróblewskiego, Arsenalo, T. 
Kościuszki.

Od godz. 18.00 do 24.00 będą 
zamknięte dla ruchu pojazdów nas­
tępujące ulice: Barboros Radvilai- 
tes, Maironisa, SubaĆiaus, M. Dauk- 
Sy, Bazilijoną. Ulica Arsenalo i T. 
Kościuszki dla ruchu pojazdów w 
dniach 4,5,6,7 września będą zamk­
nięte

5 września od godz. 6.00 do
10.00 będą zamknięte dla ruchu po­
jazdów ul. T. Kościuszki, Antokol, L. 
Sapiehy, Ju ra te s, Kuosq, Kariij 
Kapą.

Od godz. 6.00 do 15.00 zamknię­
te zostaną dla ruchu pojazdów ul. 
Kościuszki, Arsenalo, T. Wróblew­
skiego, al. Giedymina, V. Kudirki, Z. 
Sierakowskiego, M. Ćiurlionisa, G e-. 
ieźinio vilko.

Od godz. 14.00 do 23.00 dla 
ruchu pojazdów zostaną zamknięte 
ulice T. Kościuszki, Arsenalo, T. 
Wróblewskiego, Śventaragio, Pilies,

Świętojańska, Dominikańska, Uni­
wersytecka.

W dniach 617 września źostaną 
zamknięte dla ruchu pojazdów od 
godz. 5.00 do 10.00 i od 17.00 do
22.00 ulice F. Vaitkusa, Dariusa i 
Girenasa, Śvitrigaily, V. Kudirki, al. 
Giedymina, T. Wróblewskiego, Att 
senalo, T. Kościuszki.

8 września od godz. 5.00 do
10.00 będzie zamknięty ruch po­
jazdów na ul. F. Vaitkusa, Dariusa i 
Girenasa, Śvitrigaily, V. Kudirki, al. 
Giedymina, T. Wróblewskiego, Ar­
senalo i T. Kościuszki.

Zmotoryzowanych pielgrzymów 
chcemy poinformować, i i  wjazd do 
miasta na te dni zostanie ograniczo­
ny* |-  ,

Dookoła Wilna urządzono 11 
placyków samochodowych, gdzie 
właściciele czterech kółek będą 
mogli zostawić swe pojazdy.

Do centrum dojadą autobusami 
liniowymi.

DODATKOWE p o c ią g i
W dniach wizyty Ojca Świętego 

zostaną uruchomione dodatkowe 
pociągi do Wilna, Kowna i Szawel.

5 września o  godz. 4 min. 55 do­
datkowy pociąg wyruszy z Druskien- 
nik do Wilna, natomiast z Wilna do 
Druskiennik o godz. 19 min. 10.

6  września dwa dodatkowe po­
ciągi o godz. U  min. 25 i godz. 11 
min. 40 odjadą z Wilna do Kowna, 
natomiast z Kowna do Wilna o godz.
21 min. 20 i godz. 21 min. 45.

6 września pociąg motorowy nr 
6450z Nowych Swięcian pojedzie do 
Dukszt. Z  Dukszt do Wilna wyruszy 
o  godz. 3 min. 38.

7 września o  godz. 20 min. 50 i 
godz. 16 min. 15 wyruszą dodatkowe 
pociągi z Szawel do Kłajpedy, nato­
miast z Kłajpedy do Szawel dodatko­
wy pociąg odjedzie o  godz. 23 min. 
20.

SKLEPY
* Spożywcze, gastronomiczne, 

warzywnicze oraz punkty skupu 
opakowań szklanych w dniach 2-5 
września będą czynne od godz. 8 do
2 2  bez p rzerw y  o b iadow ej. 6 
września będzie normalnym dniem 
pracy.

Dyżurne sklepy spożywcze:
I „Vilnius" (al. Giedymina 24), „Kau- 
nas” (al. Savanorii| 31), „Sigute** (ul. 
Ćiurlionisa 82), „Svajonć~ (al. Gie­
dymina 15), „Pileja" (al. Giedymina
2) będą czynne w nocy z 4 na 5 
września.

Sklepy z artykułam i nies* 
pożywczymi w dniach 2-6 września 
będą czynne jak  w normalnych 
dniach pracy.

* Przedsiębiorstwa żywienia w 
dniach 2-6 września będą czynne od 
godz. 8  do 24.

* Restauracja „Vilnius*‘ (al. 
Giedymina 20), kawiarnia „Literatą 
svetaine” (al. ,Giedymina 1), będą 
czynne w' nocy z-3- na-4 września. 
Restauracja „Vilniiis" (al. Giedymi­
na 20) restauracja „Medininkai" 
(AuSros Vartq8), kawiarnia „Litera­
tą  svetaineM (al. Giedymina 1), ka­
wiarnia nVega“ (Geleżinio vilko 2), 
stołówka „Vilija” (al. Giedymina 
10/1), stołówka „Piliuona" (Bazilijo­
ną 6), będą czynne w nocy z 4 na 5 
września.

* Przy okazji informujemy, że w 
dniach 4-5 września w naszym 
mieście będzie zabroniona sprzedaż 
alkoholu. Dotyczy to  wszystkich 
sklepów, kiosków itd. (z wyjątkiem 
restauracji, kawiarń).

RYNKI
* Kalwaryjski (ul. Kałvariji)) i 

H ala (ul. Pylimo) w dniach 3-5 
września będą czynne od godz. 6 do 
20. Rynek kwiatowy (ul. Basanavi- 
ćiusa) — przez całą dobę.

* Bazar w Gariunai w dniach 30 
sierpnia — 8 września będzie nie­
czynny.

ZAKŁADY USŁUGOWE:
W dniach 2-6 września pracują 

jak zazwyczaj. Zakład naprawy obu­
wia (ul. Vilniaus 22), oddział che­
micznego czyszczenia odzieży (ul. 
Sluckio 3/6), zakład fryzjerski (ul. 
Ukmerges 12) w dniach 4-5 września 
będą czynne od godz. 8 do 20 bez 
przerwy obiadowej.

OPIEKA LEKARSKA
W tych miejscach, gdzie odbędą 

się masowe spotkania z Ojcem Świę­
tym; zgodnie z przewidzianym pla­
nem zostaną ustawione karetki po­
gotowia i wozy reanimacyjne, będą 
pracowały brygady, ściągnięte z całcj 
Litwy, staną namioty z łóżkami dla 
pacjentów, a w każdym sektorze bę­
dzie dyżurował felczer, gotowy do 
udzielenia pierwszej pomocy. W Wi­
leńskim Uniwersyteckim Szpitalu 
Pogotowia Ratunkowego i Szpitalu 
Santoryskim,w dniach wizyty pa­
pieża zostanie utworzona rezerwa 
łóżek, więcej ludzi będzie pracowało 
w oddziałach przyjęć. Byłoby dobrze, 
aby pielgrzymi, jadący z parafii na 
spotkania z Ojcem Świętym, do 
każdego autokaru zabierali też leka­
rza. Na przypadek nieszczęścia w 
drodze.

Podajemy adresy oraz numery 
telefonów, gdzie 4-5 września, w 
ciągu całej doby, możemy się zwra­
cać w razie potrzeby o pomóc medy­
czną.

1) Informacja dotycząca opieki 
lekarskiej, lek 62-39-39.

2) Niezwłoczna pomoc irauma- 
tologiczna dla dorosłych: Wilno, 
Uniwersytecki Szpital Pogotowia 
Ratunkowego — Siltnamiu 29, tel. 
26-88-19.

3) Dla dzieci: Uniwersytecki
- Szpital Przychodni Dziecięcej — - 

Antakalnio 57, teL 74-20-44.
4) Niezwłoczną pomoc stomato­

logiczną otrzymamy w przychodni 
przy ul. Jakślo 2, tel. 61 -35-05.

5) Szczepionki w przychodni nr 
8, ul. Pylimo 3/1, tel. 61 -06-01.

SZKLANKA WODY...
W wileńskim Zakrccie jest wo­

dociąg, z którego będzie pobierana 
woda pitna. Do pomocy w jej rozno­
szeniu zmobilizowano harcerzy, 
skau tów , inne  organizacje 
młodzieżowe, żołnierzy, ochot­
ników. Jednakże byłoby dobrze, aby 
każdy pielgrzym zatroszczył się 
również sam o ąiebie, mianowicie za­
opatrzył się w plastykcfoć Traczyn ic 
na wodę. Dobrze by było, żeby miał 
też żywność, ale tylko takie produkty, 
które się nie psują. Lepiej kilka kro­
mek suchego chleba niż kawał tortu.

W miejscach masowego zgro­
madzenia pielgrzymów będą czynne 
kioski spożywcze, jednak asortyment 
w nich będzie bardzo ograniczony: 
aby ludzie mogli czegoś się najiić i 
trochę przekąsić. Im większy asorty- 
m ent, tym większe' niebezpie­
czeństwo zatrucia. Dlatego też 
szczególnie zaostrzono kontrolę hi­
gieniczną artykułów żywnościowych 
i ich sprzedawców.

POMÓŻMY POLICJI
O porządek będzie dbała policja. 

Zostanie zastosowany polski model 
ochrony porządku i kierowania ru­
chem. 80 proc. ekipy policyjnej Litwy 
zostanie włączone do dbania o porzą­
dek na ulicach miasta i szlaku papies­
kim, w miejscu największych skupisk. 
Do Wilna przybędzie pomoc z 12 miast 

' i rejonów. Nic dziwnego, albowiem 
tylko do Zakrętu otrzyma zaproszenie 
120 tys. osób. Przewidziane są tu 
również miejsca bez przepustek.

Policja rozpocznie pracę o godzinie
5 z rana. Dopomogą im ochotnicy. Ale 
najważniejsze, każdy z nas musi uz­
mysłowić, że policja ma na celu nie zab­
ranianie, ale pomoc ludziom w dobraniu 
najbliższych, najbardziej dogodnych 
dojść, zachowanie porządku.

Poza tym pamiętajmy sami o tym, 
że, aby przejść do stref spotkania z 
Ojcem świętym nie zabierajmy ze sobą 
rzeczy niepotrzebnych, ostrych, meta­
lowych. Zostawmy to wszystko w domu. 
Transparenty mają być bez twardych 
obramowali.

Jeżeli otrzymaliście zaproszenie do 
kościoła, nie bierzcie z sobą aparatów 
fotograficznych, parasoli. Nawet jeżeli 
będzie deszcz, policja prosi skorzystać 
z płaszczy przeciwdeszczowych, albo ze 
zwykłej folii.

Kolumnę przygotowały  
Krystyna ADAMOW ICZ  

I Helena GŁADKOW SKA



Pieniądze dają mi niezależność
Od paru lat obserwujemy 

dzieci w ten czy inny sposób za­
rabiające pieniądze. Różny jest 
stosunek dorosłych do małych 
przedsiębiorców. Znaczna część 
moich znajomych ustosunkowu­
je się do tego negatywnie, inni 
popierają chęć dzieci do pracy. 
Jeszcze innych to ani ziębi, ani 
grzeje.

W jaki sposób zarabiają dzie­
ciaki? Najbardziej rozpowszech­
nionymi rodzajami zarobku są: 
praca na stacjach benzynowych, 
mycie samochodów, sprzedaż 
gazet i czasopism, a także upo­
minków turystom. Na bazarze w 
Gariunai chłopcy sprzedają 
owoce, „Snlkers'y", zbierają bu­
telki. Jedne z wymienionych 
.branż” są bardziej dochodowe; 
inne mniej. Do niektórych ro­
dzajów zarobkowania ustosun­
kowujemy się przychylnie, nato­
miast inne wywołują jakiś wstyd. 
Przynajmniej ja tak odczułam. 
Chodzi ml tu o dzieci sprzedają- . 
ce widokówki i inne upominki dla 
gości z zagranicy (oczywiście z 
tej zachodniej). Sprzedający 
upominki dość często są bardzo 
natrętni, za „towar" żądają parok­
rotnie więcej niż to kosztuje w 
kiosku za rogiem.. Do niedawna 
brali tylko w .zielonych’ , teraz 
różnie, .bo co z tych dolarów, 
gdy kurs ich codziennie pada” — - 1 
mówią.

Często nad pracą młodych 
czuwają .zwierzchnicy": syste­
m atycznie zbierają haracz.

Swoista mafia działa więc i tu. 
M łodzi .b izn esm en i’ dość  
posłusznie podlegają nakazom z 
góry. Niestety taki jest u nas 
układ stosunków produkcyj­
nych, tak rozumiemy kapitalizm. 
Dla niektórych zarobione pienią­
dze są jedynym  źródłem  
przeżycia, ponieważ ich rodzice 
piją i .zapominają* o swych ob o -. 
wiązkach.

Inni zarabiają pieniądze na 
swe potrzeby, są dumni,-że nie 
muszą prosić rodziców o kie­
szonkow e, a nieraz I sami 
do k ład a ją  do  rodzinneg o  
budżetu.

Było gorące niedzielne po­
południe. Ulice miasta wyludnio­
ne, każdy chce skorzystać z ład­
nej pogody, Wilnianie śpieszą za 
miasto: ktoś po grzyby i jagody, 
a ktoś po prostu nad jezioro. 
Szczęśliwi posiadacze czterech 
kółek skręcają na stacje benzy­
nowe. Pomału do przodu posu­
wa się ogonek kolejki, rozleniwie­
ni pod w pływ em  upału  
obserw ujem y zw inn ie  
o bs ług u jących  sam ochody  
chłopców. Jak ktoś woli, może 
nie wychodząc z samochodu za­
tankować go, tylko to kosztuje. 
Ile? Brak stałej taryfy, ile nie szko­
da

Na ogół śtarsi kierowcy nie 
korzystają z usług chłopaków. 
Wolą sami. Młodsi chętnie ko­
rzystają (a może .nie wypada" 
odmówić).

Nasi rodacy na Łotwie

Słowo znad Dźwiny
Na Łotwie mieszka ponad 60 tys. 

Polaków. Stanowią oni 2̂ 3 proc. mie­
szkańców. Jednakże tylko 27 proc. na­
szych rodaków uważa język polski za 
ojczysty. W Rydze i okolicach mieszka 
30 proc., natomiast nąjwięcej, bo aż 32’ 
proc, skupionych jest w Dyneburgu 
(Daugavpils) i wokół niego. W Dyne- 
burgu każda jedenasta osoba to Polak.

Jednym z nich jest Ryszard Stan­
kiewicz; Przed paru laty. on i kilku zapa­
leńców podjęli się przygotowania biule­
tynu pt. „Kurier „Promienia”, jako że 
miało to być pismo Dyneburskiego 
Oddziału „Promień" Związku Polaków 
na Łotwie.

Mój rozmówca mówi, że pierwszy 
numer „Kuriera „Promienia" wydawa­
nego na powielaczu ukazał się w czerw­
cu 1991 roku. „Będziemy pojawiać się 
przynajmniej co miesiąc dostarczając - 
wam najświeższej informacji z życia Po­
lonii łotewskiej, a szczególnie z okolic 
miasta Daugavpils"—- pisano w artyku­
le redakcyjnym gazetki datowanej 16 
czerwca 1991 roku.

— Sam ukończyłem szkołę rosyj­
ską. Z językiem polskim, z gramatyką 
mam trochę kłopotów. Dlatego poma­
gają mi robić teksty nauczycielka języka 
polskiego Helena Węcek, wicedyrektor 
polskiej szkoły Władysława Ciesielska, 
dyrektor Gertruda Grawe. Gazetkę sta­
ramy się bogato ilustrować fragmenta­
mi wydarzeń z żyda Polaków. Zdjęcia 
najczęściej r*obi nam Teodor Rudans,

Pierwszy numer „Kuriera grom ie­
nia" miał nakład 500 egzemplarzy. Pod­
czas koncertu sprzedano pierwszych 
200 egzemplarzy. Potem jeszcze tyle. 
Ludzie kupowali biuletyn dla siebie i dla 
znajomych...

Pierwsze cztery numery pisemka 
ukazywały się regularnie. Potem— nas­
tąpiła przerwa. Numer 7 jest datowany 
majem 1993 r., a tytuł „Kurier „Promie­

nia" został zmieniony na „Kurier Dyne- 
burski" i ■— jak świadczy podpis.pod 
winietą— jest to „Przegląd żyda Polo­
nii łotewskiej w Daugavpilsie".

O czym pisze „Kurier Dyneburs- 
ki"? Najważniejszy temat to pólska 
szkoła w mieście. Cztery lata temu pow­
stała pierwsza polska klasa ekspery­
mentalna przy miejscowym Instytude 
Pedagogicznym. Klasa przekształciła 
się w szkołę. W ubiegłym roku szkolnym 
było już 7 klas: 3 pierwsze, 2 — drugie, 
1 t —j trzecia i 1 czwarta. W tym roku 
szkoła gotowa przyjąć 2 nowe pierwsze 
klasy. Liczba dzieci w niej zbliży się do 
200 i cały budynek przejdzie do gestii 
szkoły polskiej. .

Wszystko to znajduje odzwiercied­
lenie na łamach „Kuriera Dyneburskie­
go". Przeczytaliśmy również o 50 kon­
cercie'-spotkaniu polskiej publiczności 
miasta. A prawie jednocześnie w Łatga- 
lii odbył się II Festiwal Kultury Polskiej. 
„Kurier Dyneburski" skrzętnie odnoto­
wał, że w festiwalu wzięło udział: 24 
uczestników z Rygi, 21 - r  zRezekne,34 
— z Krasławia, 16— z Jekabpilsu, 9 — 
z Lepaji i aż 232—z Dyneburga, w tym: 
38z przedszkola, 132—ze szkoły, 23— 
ze szkoły wieczorowej i 39 chórzystów.

21 czerwca w Dyneburgu wznowio­
no audycje radiowew języku polskim. 6 
.audycji na początku nagrali Ewa No­
wicka i Piotr Czyż — dziennikarze z 
Krakowa. Każdego piątku przez 1,5 

. miesiąca Polacy miasta i  satysfakcją 
słuchali radia.

■ Tak samo z biciem serca wezmą 
mieszkańcy Dyneburga nowy numer 
„Kuriera Dyneburskiego”.-wydany 
specjalnie z okazji pielgrzymki papieża 
Jana Pawła na Łotwę, rejestr uczynków 
polskiej enklawy nad Dźwiną.

Jó z e f SZOSTAK O WSW

Właśnie zaciekawiła mnie 
praca tych chłopców. Proponuję 
jednemu z nich porozmawiać, 
chętnie się zgadza Więc w toku 
pracy odpowiada na moje pyta­
nia

Ma na imię Paweł. Jest ucz­
niem 4 klasy.

—  Jak dawno tu pracujesz?
—  Od roku, ale niektórzy to  

mają już dwuletni staż.
—  Jak,tu trafiłeś?

»Początkowo na tej stacji 
benzynowej pracował mój brat z 
kolegam i, a . nas tęp n ie  L ja  
dołączyłem się do nich;

,—  Czy macie zgraną paczkę, 
czy ktoś nowy mógłby się do was 
dołączyć?

— Nlecłipłaci i przychodzi—  
rzeczowo odpowiada Paweł.

—  Komu?
C h łop ak z trudem  umiał 

wytłumaczyć właściwie komu. 
Powiedział, że przychodzą starsi 
chłopcy i zbierają „haracz", który 
zależy od przepracowanych go­
dzin. Jeżeli chcesz przepraco­
wać od 6.00 do 24.00, to płacisz 
5 It, a jeśli krócej to 2  It. 
Słowem, wszystko jak w „do­
rosłym świecie”.

P o d czas  w akacji w ięce j 
czasu mogłeś poświęcić pracy, a 
jak podczas roku szkolnego? 
Czy praca tutaj nie przeszkadza 
ci w nauce?

—  Dużo szkół pracuje na 
dwie zmiany, więę zawsze ktoś 
chętny może tu popracować. 
Jasne, latem jest więcej czasu, 
samochodów też więcej. Latem

częściej tankujemy „zachodnia 
kom", oni są hojniejsi. Uczę się 
średnio, ale praca mi nie prze­
szkadza '

r^rJak dużo można tutaj zaro­
bić?

^-.Zależy to od liczby prze­
pracowanych godzin. Jeśli pra­
cować cały dzień bez obiadu, to 
dziennie można zarobić do 30 
litów.

t y  - r  Oho —  jestem zdziwiona 
A wygląda, że za zatankowanie 
samochodu dają wcale niedużo.

—  Różnie bywa. Najczęściej 
to 10-20 centów, parę razy zda­
rzało się nawet 1, 2 lity^najwięcej 
raz otrzymałem 5 dolarów.

—  Co kupujesz za Zarobione 
pieniądze?

— To tylko wygląda, że muszę 
ich mieć bardzo dużo, ale na razie 
pracuję niezbyt często, więc wys­
tarcza mi tylko na lody, gumy do 
żucia Część oddaję rodzicom. Ale 
planuję, gdy popracuję dłużej, uz­
bierać za motorower.

—  Jak rodzice ustosunkowu. 
la si? do tego, że tutaj pracujesz

Uważają że lepiej niech za/o. 
bfę, niż będę wałęsać się bej. 
myślnie po ulicy. Moje zarobki 
też coś znaczą prawda? Tyto 
szkoda, że nie pozwalają mi prj.' 
cować zbyt często. Starszy brat 
ma lepiej.

—  A gdy jest piękna pogoda 
i ludzie odpoczywają za mias- 
tem. Czy nie chce cl się stąd 
uciec , poganiać pifta 
popływać?

11 Oczywiście, lepiej ganiać 
piłkę, ale niczego nie żałuję, zro­
bię to w innym dnia Pieniądze, 
które zarabiam, przynoszą mi 
również pewną niezależność.

—  Życzę  powodzenia w 
pracy , dziękuję  ci za bez­
pośredniość. Cześć.

Anna MAKOWSKA
NA ZDJĘCIU: chłopcy na 

stacji benzynowej na Antoko- 
lu.

Fot. Tadeusz Ważniewicz

ECHA NASZYCH PUBLIKACJI

Pracowałem w czynie społecznym
10 sierpnia 1993 roku w artyku - 

le „Tajemnicza prywatyzacja” zos­
tało wymienione moje nazwisko 
jako jednego z inicjatorów utwo­
rzenia gru py osób -fizycznych, 
dążących do nabycia prywatyzowa-. 
nycb obiektów. Inicjatorem nie 
byłem, jednak wyraziłem zgodę ńa 
prawną stronę załatwienia doku­
mentów grupy.

Opracowałem projekt umowy 
o założeniu grupy osób fizycznych, t. 

w którym były wymienione:
1. Nazwisko, imię i adres każdej 

osoby, jaką ilość akcji chce kupić, 
ile za to zapłaci czekami inwestycyj­
nymi, a ile pieniędzmi, z jakiego 
konta inwestycyjnego i banku; 
numer, datę wydania j przez kogo . 
został wydany paszport.- S

2. Prawa i obowiązki osób0, 
tworzących grypę. ‘

3 .0 b o w ią z k f  osobyf'ąpo- 
ważnionej przez grupę, do Udziału 
w jej Imieniu na wszystkichet&pach. 
podpisania akcji. "

4. Inne warunki działalności 
g™py-

W  kw ietn iu  1992 roku  
umowa ta została podpisana. 
Pan S. Majewski został upo­
ważniony do kierowania sprawa­
mi grupy. Z  udziałem wszyst­
kich członków grupy umowa 
została zatwierdzona notarial­
nie, jeden jej .egzemplarz jest 
chroniony u notariusza, dlatego 
nie może być żadnej mowy o 
zniekształceniu je j treści, czy 
dokonaniu innego nadużycia.

Wszystkie dokumenty o utwo­

rzeniu grupy zostały przekazane do 
Wileńskiej Miejskiej Komisji Pry­
watyzacyjnej. Komisja nie miała 
żadnych uwag codo ich treści i slra­
ny prawnej.

Odtąd już grupa działała samo­
dzieln ie. Ja nie byłem je j 
członkiem, dlatego o jej dzia­
łalności wiem mało i wypowiadać 
się nic mogę.

Za pracę wynagrodzenia nic 
otrzymywaliśmy, ponieważ od po­
czątku była ustna umowa o tym, że 
będziemy pracować społecznic.

Po kilku miesiącach pan S. Ma­
jewski powiedział mi, że .prywaty­
zacja obiektu nic odbyła się, popro­
sił przyszykować projekt nowegó 
dokumentu. Zrobiłem. -

Jednocześnie dla szeregu osób, 
a takich było bardzo dużo,' roz­
jaśniałem  w arunki prawnego 
działania grup osób fizycznych, a 
także pisałem bruliony umów. Nie 
o wszystkich z nich mam informac­
ję, jednak wiem, że z moją pomocą 
w Wilńfe powstały 3  grupy, w rejo­
nie wileńskim —  3-i trockim —  ts

Czynnie działał w tym kierunku i 
pan S. Majewski.

Pracowałem w czynie 
społecznym z jednym wyjątkiem: | 
Trok przywieziono około 3 k| 
jabłek, jedliśmy.

Po artykułach w „Kurierze" 
kierownik jednej z grup zwrócił się 
do mnie z propozycją obrony. P' 
scmńic. miał wyliczone, wszystkie 

wady prywatyzacji i przeszkody, 
jakie ich grupa musiała pokima!* 
czasie nabywania akqL Nie dałem 
zgody dlatego, że obrony nie gS 
trzebuję, a o wadach prywaty®? 
od dwóch lat wciąż się P'szC 
Oprócz tego ten lisi byłby ziw* 
podstawą do robienia polityki.

Każda lokata kapitału (czetó* 
inwestycyjnych, pieniędzy) W*5® 
wiąże się ż pewnym , ryzykiem 
czym musi pamiętać każdy- WB* 
jach zachodnich jest nawel oftr 
ny termin —  „ryzyko inwesw*3' 
nia” ( invcstment’s risk).

' S. ŚWIEUIKO*®0 
Wilno *

,13 sierpnia 1993 roku

OD REDAKCJI. J a k  zapewne Czytelnicy pam iętają, 
artyku le  mowa była o  „tąjem niczej prywatyzacji”, czyli o  b rak o j* ^ ^  
w działalności g rup  osób fizycznych, a  raczej ich kierownictw^ * * ^  
czyty o  tym zarówno, listy o raz  telefony członków tych grup do 
ja k  też poszukiwania przez nich „tych panów”, którym ludzie I 
swoje czeki inwestycyjne oraz  wpłacili gotówkę. Być może pa?*§|jj 
czywiście działali czynnie, może tylko zabrakło informacji. Nie trie^

przed kim proponowano Panu obronę, bowiem „K urie r” wcale 
karżał P ana o jak ie ś  grzechy. Dzięki gazecie ludzie odnaleźli 
oddali czeki o raz  pieniądze. Chcielibyśmy zapewnić w s z y s t k i c h J  
Czytelników, że i nadal będziemy służyć im pomocą, przynąji11̂  
teiną inform acją, k tó rej n ie  mogą zdobyć inaczej. W  spraw aAF1* 
zaęji również.
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Hrtwo powstałej komisji pod rozwagę

Co wy głosicie, bracia Litwini
mim problemów, którymi— w co wierzymy— ząjmie 

P<)WOhnf prae* premiera Litwy komisja do oceny działalności Armii Krąjo-

«j{BBWilefraayinle-

' l

w  j j i  „Polska Z bro jM ” obszer-

[ltl0r « iK ^ " Wloallic<:operacj' 
00,  Brana', na wileńskiej Rossie 

damo oczekiwana uroczys- 
^ZapiiBoiraiiojąwInra**™. w 
^  ̂  żołnierzy polskich z 1919 
il?jlr,in»i«2iiytPoc2yI,d:z,ożono
,  ,535. 500; mnzaikaPitsuitekieg0 .
Wennejoiii 1939 rota ptzytyly tóm 
„  ufty id m tri  polskich, którzy 
(Jkos polegli od kul czawonoar- 
misiów-

W lipcu 1944 r. pochowano tam 
dkie kilkunastu wileńskich pow-
sUńcówzAK.

W ostatnim czasie dzięki stara­
niom Rady Ochrony Pamięci Walk i 
Męczedstwa w kwaterze tej złożono * 
równieżjprochy tóDmdżiesśęciu innych 
jtowkich uczestników walk o wyzwo­
leń Wilna, toczonych w ramach akcji 
juna". Wykonano dla nich kamien­
ie, żołnierskie nagrobki, dostosowane 
do charakteru tej części cmentarza. 
Projekt wykonatwflBianin, od lat pra- 
cojący ve Wrodawiu, prot arch. Ed­
mund Małachowicz.

Rani serca i zadziwia

Rocznicowym, żałobnym uroczys- 
tościom przewodził naczelny kapelan 
Wojsk? Polskiego ks. biskup gen. 
Sławoj Leszek Głód! Oprócz wielu 
mî conych Polaków, na uroczystość 
dotarii niektórzy towarzysze broni po­
ległych. Żołnierzy Obszaru Wileńsko- 
NcwognMzkiego Armii Krajowej god­
nie reprezentowały kombatanckie 
poaty sztandarowe. Jeden z nich przy­
tył z bajo.

Niestety, nie można było dopełnić 
należnego ceremoniału wojskowego. 
Nk uzyskano bowiem zezwolenia na 
nUał kompanii honorowej I orkiest­
ry WP. Rani to nasze‘serca i zadziwia. 
Zwłaszcza gdy skojarzymy sobie z tym, 

i tthlia dni po wileńskiej uroczystości 
■“Mrowie obrony Polski i Litwy, z 
■"P ptzedstawidelami tych armii,

* 'Hritaie przyjaźnie celebrowali kolej- 
"ą rocznicę zwycięstwa pod Grunwal- 

A jednocześnie jeśli przypomni- 
ê w Katyniu, Charkowie i 

wdnoje można było nad polskimi 
spełnić żołnierskie honory 

I ̂ Ą*cnośd Kompanii Reprezen­
t u j  ze sztandarem i orkiestrą. Zab- 
|^ °  tego na Rossie.
_jTo zasmuca. Natomiast w naj- 
I ̂ “9® ttopniu niepokoi towarzyszą-
i^wiadomość-OtóżkOrespon- 

vp. relacjonując uroczystość,
głównym

V Ifl* ^1

■

listów należy traktować jako bezpraw­
ne mieszanie się w interesy naszego 
państwa”. I dalej rozkazywał „wszyst­
kim i sposobam i prowadzić walkę 
przeciw burźuazyjnym nacjonalisty­
cznym oddziałom i ugrupowaniom”.

Dotyczyło to oczywiście całego pols­
kiego  p o d ziem ia  i w ileńsko-no- 
wogródżkich oddziałów partyzanckich. 
Działały one na rodzimym terenie i przez 
aliantów uznawane były za członka koa­
licji antyhitlerowskiej. Na tym obszarze 
zresztą innych niepodległościowych or­
ganizacji polskich nie było.

Zarzut, że kierowały one broń 
przeciw Litwinom stanowi informację 
wypaczającą istotę rzeczy. Trzeba bo­
wiem przypomnieć, że po hitlerowsko- 
radzieckim  najeździe  na Polskę, 
uchodźcy i internowani wojskowi pols­
cy na Litwie spotkali się zrazu z życzli­
wością i dobrym przyjęciem.

Dopiero po „przekazaniu” przez 
ZSRR Wiletiszczyzny Litwie i potem 
po zamienieniu jej w jedną z republik 
radzieckich, niektórzy Litwini byli wy­
korzystywani do antypolskich represji. 
Atak hitlerowskich Niemiec na ZSRR 
i początkowe sukcesy W ehrmachtu 
stworzyły podstawę do niemiecko-li- 
tewskiej współpracy w zwalczaniu pols­
kiego ruchu niepodległościowego.

Rozwinęło się to na dobre, gdy 
szale wojny przysunęły się, a hitlerowcy 
gwałtownie zaczęli poszukiwać soju­
szników. Wówczas już nie wystarczały 
„usługi” szaulisów, mordujących m.in. 
na Ponarach tysiące Żydów, Polaków i 
innych, których nie akceptował nowy, 
hitlerowski porządek. Podobnie wobec 
wzrostu aktywności ruchu partyzan­
ckiego polskiego i sowieckiego, do­
tychczasowa działa lność służącej 
Niemcom Saugumy— litewskiego ges­
tapo i litewskiej policji, w ocenie hitle­
rowców była za mało skuteczna. 

Ptechavićiu8 i Jego korpus 

Przykładem tego mógł być los eks­
pedycji karnej, składającej się z nie­
mieckich żandarmów i litewskich polic-. 
jantów, która na początku stycznia 
1944 r. kilkanaście km od Graużyszek 
usiłowała zlikwidować oddział akow­
skiej partyzantki „Szczerbca”

W rezultacie udzielenia pomocy 
przez oddział por. „Krzemienia”, kwa­
terujący w pobliżu, wyprawa „pacyfika- 
cyjna” została zniszczona.

Wkrótce potem Niemcy zapropo­
nowali litewskiemu generałowi Povila- 
sovi PIechavićiusowi utworzenie Li- 

jummjfym.. 7 .. -«■ — ' —7- -  tewskiego Korpusu Posiłkowego w
. Wlzj l Litewskiej służbie hitlerowskiej do  zwalczania

*  ^uację tym, że partyzantki. Gdy skompletowano 14-
*łn,®liDartv^?,ieWa*Ciy*a z ^*1’ batalionową dywizję, komendant Ok-

ta radziecką" jako- ręgu Wileńskiego AK ppłk Aleksander
Vy yyp.  , • Krzyżanowski „Wilk” drogą konspira-

któreaW ^  b ra k ło  v/y- cyjną ostrzegł gen. Plechaviciusa przed
^ łyNkóS°(̂ ^ 0bypraWdziwy zdecydowaną kontrakcją, jaką na pot-

A miaoonrtf. „ jego oddziały i proponował, aby
‘^ ,pomn*enie* ** polskiej litewskie jednostki tolerowały

^^ódzkin! < arz* w®e^sko" się i „nie widziały wzajemnie”. Nie było

««mpflyw, i ^  W>laK I  Utwl- 
■“  hitlerowskiej 
■*"** bronln ra- 

|  • , ^lanlonj.
także negolaniym 

P0*1 porządkowanym

i POtQOC ! **p61praca
I - P°l»klc podziemie

^ ‘W S v ąqms”i6l<5wiiic

g ^ J S j g g i
rozkazie z  d n . 1

P™2 Ben.

I  V ,  K o T ^ . r* C e n tra l-I /cznegoPartii
^ r o d ^ 0^ .

c«ntrale 
yJr,ych nacjona-

na to odpowiedzi.
Z  kolei w połowie kwietnia przed­

stawiciele polskiego delegata rządu 
próbowali znaleźć płaszczyznę poro­
zumienia z przedstawicielami konspi­
racyjnego Naczelnego Komitetu Wyz­
w o len ia  Litwy. P ro p o zy cję  
współdziałania skierowanego przeciw 
Niemcom, Litwini odrzucili, motywu­
jąc sporem polsko-litewskim o Wilno.

Podobny efekt przyniosły, konspi­
racyjne rokowania wojskowych. vSzlab 
gen. Plechavićiusa żądał, aby Polacy 
wyrzekli się oficjalnie Wilna i aby pols­
kie oddziały partyzanckie opuściły te­
reny przydzielone przez Niemców Lit­
wie o raz  żądał, aby Polacy 
zamieszkujący „powiększoną Litwę” 
wstąpili do wojska litewskiego, by 
„razem z Niemcami walczyć przeciwko 
ZSRR".
v . Zasadność odrzucenia takich wa­
runków nie wymaga komentarza. Jed­
nocześnie uprzytamnia to tragizm 
ówczesnej sytuacji dla obu stron.

* Przez k ilka  wieków zgodnie 
współżyjące narody, w XX stuleciu 
znalazły się w sytuacji nie tylko braku

możliwości stanowienia o swoich gra­
nicach, a lf i o suwerenności własnych 
państw.

Niestety, reakcją na to  ze strony 
dobrowolnie ubranych w hitlerowskie 
mundury Litwinów okazała się agresja 
skierowana w stronę Polaków, w tym 
bezbronnych polskich chłopów z Wi- 
leńszczyzny. Wystąpiło to w wielu miej­
scach.

6 maja 1944 r. wywiad AK infor­
mował, że na stacjach kolejowych w 
Gudogąjach I Oszm lanie wyładowało 
się pięć batalionów Litewskiego Kor­
pusu Posiłkowego i zakwaterowało się 
w Oszmianie, Tołminowie oraz Muro­
wanej Oszmiance. Podjęte przez te 
oddziały ruchy wskazywały wyraźnie na 
przygotowanie pozycji wyjściowych 
przeciw zgrupowanym w tym rejonie 
partyzantom AK.

Dowódca polskiego zgrupowania 
mjr „Jarem a” inż. Czesław Dębicki, 
dysponujący 8 ,9  i 13 brygadą, zamie­
rzał uprzedzić atak. Zanim to nastą­
piło, jeden  z batalionów „Plechavi- 
ćiusów ”, m aszerując z Oszmiany, 
niespodziewanie skręcił z głównej 
drogi do wsi Sienkowszczyzna i bez 
jakichkolwiek powodów podpalił trzy 
z ag ro d y , ro zs trz e liw u ją c  zam ie­
szkałych tam polskich chłopów. Z  po­
zostałych zagród ludzie rzucili się do 
ucieczki w kierunku ukrytych w pobliżu 
polskich partyzantów.

Odpowiedzią byt błyskawiczny 
a tak  aLowców zakończony rozgromie­
niem  I rozbrojeniem litewskiego bata­
lionu. Przeprowadzono śledztwo i win­
nych d o k o n an ia  z b ro d n i we wsi 
Sienkowszczyzna osądzono i nazajutrz 
rozstrzelano. Pozostałych stukilku- 
dziesięciu wziętych do niewoli rozbro­
jono, pozbawiając także mundurów i 
puszczono wolno w bieliźnie.

Podobnie wyglądały, ale już bez 
sądu potowego i egzekucji za zbrodnie 
wojenne, wydarzenia, które wkrótce 
nastąpiły w Murowanej Oszmiance i 
Tołminowie. Rozgromione tam bata­
liony litewskie oczekiwały na pomoc 
Niemców, która nie nadeszła. £ a  to 
pozbawionym  b ro n i I m undurów  
żołnierzom Plechavićiusa władze nie­
mieckie urządziły poniżąjącą defila­
dę. L itew skim  o ficerom  kazali z 
m iotłam i w dłoniach kroczyć na czele 
roznegliżowanych pododdziałów.

Jednostki, które uniknęły walki z 
polskimi partyzantami, Niemcy sami 
rozbroili, a dotychczasowych żołnierzy 
Litewskiego Korpusu Posiłkowego wy­
wieźli na roboty do Niemiec. Dowódcę 
korpusu aresztowali pod zarzutem 
kontaktów z zachodnimi aliantami. 
Nastąpiły także aresztowania wśród 
ludności litewskiej.

Przebieg tych wydarzeń nie może 
być w nąjmniejszym stopniu trakto­
wany jako wina wileńskiej Armii Kra­
jowej. Jej dowódcy i żołnierze spełnili 
godnie swój patriotyczny obowiązek, 
przestrzegając w pełni zasad ląjętych w 
Międzynarodowych Konwencjach: 
Haskiej i Genewskiej.

P raw  w nich zaw artych i 
żołnierskiego honoru nie-chcieli dać im 
natomiast sojusznicy ze Wschodu. Cho­
ciaż frontowe jednostki gen. Iwana Czer­
ni achowskiego okazywały podziw dla 
bohaterstwa oraz kunsztu wojennego to­
warzyszom broni — wileńskim pow­
stańcom z AK Jak wiadomo, nie wstrzy­
m ało kierowanych przez NKWD 
rozbrojeń, aresztowań, wywózek i zsyłek.

Prof. d r hab.
Bohdan RYMASZEWSKI

„Polska Zbrojna”
z 30.07 — 1.08.93 r.

EKSHUMACJA 
ŻOŁNIERZY AK

„Wszyscy szukamy trwałego 
miejsca na tej ziemi” —r głosi Pismo 
Święte. Słowa te zabrzmiały pod­
czas uroczystości ponownego po­
grzebania w ubiegły piątek czterech 
żołnierzy A rm ii Krajowej. D o­
tychczas spoczywali oni w centrum 
Dziewieniszek. Jednakże miejsce 
ich pogrzebania było nieodpowied­
nie, ruchliwe. Rejonowa komisja 
do spraw ekshumacji postanowiła 
przenieść prochy poległych na inne 
miejsce. Tym bardziej, że krewni 
jednego z żołnierzy A K  prosili o po­
grzebanie go w Solecznikach.

Ekshumacji zwłok i zbadania 
grobów dokonali specjaliści z 
Wilna. Prócz czterech żołnierzy AK  
znaleziono jeszcze zwłoki 7 niezna­
nych. W  kościele dziewieniskim od­
była się Msza. Prochy poległych 
przewieziono do Solecznik, gdzie 
na cmeatarzu miejskim odbyła się 
cerem onia ich ponownego

pochówku. Odtąd spoczywają tu 
kapral Ryszard Dudek („Zuch”) z 
13 brygady AK, kapral („Blok”) 
(imię i nazwisko nieznane) z 13 bry­
gady AK, starszy strzelec Czajkow­
ski („Czajka”) z 12 brygady A K  
strzelec Stanisław Wasilewski 
(„Gwóźdź”) z 12 brygady AK, 
którzy polegli w dniu 29 maja 1944 
roku.

W uroczystości pogrzebu u- 
czeslniczyla siostra R. Dudka Jani­
na Kardaszyńska, która wyraziła 
podziękowanie władzom lokalnym, 
jak też kierownik Konsulatu Gene­
ralnego RP Dobiesław Rzemie- 
niewski, attache wojskowy przy am­
basadzie RP pułkownik Andrzej 
Firewicz, towarzysze-broni, przed­
stawiciele władz rejonowych, 
przedstawiciele społeczeństwa i in.

Piotr RYNGIEWICZ
Soleczniki

W p ierw sze j  b ia łoruskiej  
szko le  na Litwie

WILNO. Białoruską szkołę 
średnią która rozpoczęła swój 
pierwszy rok szkolny zaszczycili 
swą obecnością liczni goście z 
Białorusi. Szkołę odwiedziła de­
legacja pod kierownictwem mi­
n istra spraw  zagran icznych  
Białorusi Piotra Krawczenki, mi­
nister oświaty Białorusi Wiktor 
Gajsionok.

Szkoła ta, dążąca do wzno­
wienia tradycji czynnego w Wilnie 
p rzed  w o jn ą  g im nazju m  
białoruskiego, rozlokowała się na 
Zwierzyńcu, w gmachu szkoły 
średniej nr 17. Jej zespół jest je­
szcze niewielki, złożono ponad 
200* podań. Zdaniem przewod­
niczącego rady koordynacyjnej 
wspólnot białoruskich (jest ich 6) 
WalentinaStecha, liczba uczniów 
wzrosłaby, gdyby z czasem zos­
tała otwarta bursa. Już obecnie 
są chęińi, ale mieszkający poza 
Wilnem rodzice, którzy pragną 
kształcić dzieci w języku ojczys­
tym. Według danych spisu lud­

ności, obecnie Białorusini na Lit­
wie stanowią ponad 1,7 proc. 
mieszkańców. Uczestnicząca w 
uroczystości z okazji początku 
roku szkolnego zastępca minist­
ra kultury i oświaty Litwy Marija 
Barkauskaite zapewniła, że 
białoruska szkoła średnia będzie 
miała wszystko, co mają Inne 
szkoły na Litwie. Minister oświaty 
Białorusi Wiktor Gajsionok przy­
wiózł podarunki— po białorusku 
.mówiący” komputer, książki do 
biblioteki. Minister spraw zagra­
nicznych Piotr Krawczenko zaz­
naczył, Iż założenie tej szkoły 
świadczy o tolerancji państwa li­
tewskiego. Minister podkreślił, że 
oba państwa powinny pomagać 
sobie nawzajem. Nasza zasada, : 
powiedział, Litwa troszczy się o 
zamieszkałych tu Białorusinów, a 
my —  o braci Litwinów.

(ELTA) 

Fot. W. Gulewlcz (ELTA)

SPRAW Y DAMSKO-MĘSKIE 
Sprzeczka małżeńska.
— IV nigdy nic byłeś mi wiemy! — 

oskarża męża żona*
— A ty byłaś mi wierna?

— Oh, bardzo często!
* * •

Mąż w kolejnych latach trwanfa 
jego udanego związku z żoną tak 
mówi dp niej gdy przechodzą przez 

■jezdnię:
1. Uważaj kochanie, jedzic sa­

mochód.
2. Uważaj jedzic samochód.
3. Maryśka, jedzie auto!
4. Nie widzisz auta!
5. Jak żeś ślepa, to właź pod koła.

życiu po zdobyciu prawa jazdy wyruszą 
na samodzielną wyprawę samochodem. 
Ledwje tylko wyjechała z domu zoba - 
czyła dwóch elektromonterów wspina­
jących się po słupie.

. -. — Ale tchórze... — skomentowała.
Z RÓŻNYCH SZUFLAD

Rozmawiają dwaj żebracy:
— Wiesz wczoraj na śmietnisku 

znalazłem koszulę. Jest prawic nowa. 
ale ma za ciasny kołnierzyk...

— To spróbuj umyć szyję.

Pani Kowalska pc
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S P O R T
KOMPLETNY BLAMA2

Kompletnym blamażem zakoń­
czył się występ drużyn litews- 
kich już we wstępnej rundzie 
europejskich pucharów sezonu 
93/94. W  Pucharze Europy po- 
niewieski „Ekranas" — debiutant 
podobnych rozgrywek — nie po­
trafił się zrewanżować w La b a ­
lecie miejscowej . „Florianie*' za 
porażkę w pierwszym pojedynku 
— 0:1. Gospodarze tym razem 
też-byli lepsi i zwyciężyli- — 1:0.

- Ich rywalem w pierwszej run­
dzie rozgrywek będzie renomo­
wana jedenastka FC Porto.

Znacznie więcej pretensji za 
tak mizerny występ można mieć 
do drużyny wileńskiego „Żalgi- 
risu",; startującego w Pucharze 
Zdobywców Pucharów. W  Wilnie 
wystarczyło przecież im wygrać 
1:0, żeby doprowadzić do dogry- 

- wki, gdyż pierwszy mecz ich ry­
wal FC Koszyce potrafił na włas. 
nym boisku wygrać — 2:1. N ie­
stety, podopieczni B. Zelkevićiusa 
zagrzewani przez 3 tys. widzów, 
nie potrafili temu sprostać. Co 
więcej, na oczach własnej wido­
wni minionej środy znowu uleg­
li Słowakom —  0:1. Rywalem FC 
Koszyce w kolejnej turze rozgry­
wek będzie „Besiktas" Stambuł.

W  ten sposób w dalszych run­
dach tych niezwykle popularnych 

eurooejskich rozgrywek zabraknie

drużyn litew skich. Jest się  n  
czym  zastanow ić, jeś li się  p rzy ­
pom ni, że przed Tokiem było  p o ­
dobnie.

PRACOWITY WRZESIEŃ
Nie będą we wrześniu m ieli 

czasu na odpoczynek piłkarze re 
prezentacji poszczególnych kra 
jów na boiskach Staregp Kon 
tynentu, gdyż samych tylko spo 
tkań pliJ**"**cy;~j*.Ii piucarskiego 
Mundialu odbędzie się łącznie 16. 
5 września Estonia zagra z Por- 
tugalią, 8 września Szkocja że 
Szwajcarią, Anglia z Polską, Al­
bania z Danią, Irlandia Płn. z 
Łotwą, Irlandia z Litwą, W alia z 
Czechami i Słowacją, W yspy O. 
wcze z Rumunią, W ęgry z Rosją 

Islandia z Luksemburgiem, Finlan 
dla z Francją i Bułgaria ze 
Szwecją. Pozostałe 4 pojedynk 
wyznaczono na 22 września, kie 
dy to  Estonia podejmie W łochy 
San Marino — Holandię, Norwe 
gia — Polskę, a Albania —  Hi­
szpanię.

LUPEIK1S — PIERWSZYM 
LIDEREM 

Ponad 130 kolarzy stanęło w 
środę w W arszawie na starcie 
prologi) jubileuszowego, 50 W yś­
cigu Dookoła Polski, rozgrywa­
nego w  tym roku w  formule 
„open" z udziałem zawodowców. 
Jego zwycięzcą, a zarazem pier­
wszym liderem został R. Lupeikis 
z reprezentacji Litwy, wyprze­
dzając zawodowca z grupy „Lam- 
pre-Animex'* A. Gonczenkowa z 
Ukrainy oraz D. Baranowskiego,

Spółka akcyjna 
„Autoservisas,J

tania szybko i  fachowo naprawia samochody osobo* 
we wszystkich marek, .na ich podstawie wyprodukowa­
ne samochody specjalne, mikroautobusy i ich silniki- 

Zwracać się: Vilnius. Kirtim .i 41a- 
Zwiacać się telefonicznie w  sprawie: 
naprawy karoserii —  64-09-02; 
naprawy silników wszystkich marek —  64-16-42; 
remontu bieżącego i obsługi technicznej —  64*04*79. 

64-18-10. 64-17-60, 64-04*87.
Do przetransportowania zepsutych samochodów pro­

ponujemy wezwać samochód pogotowia technicznego 
z przyczepą* Tel. —  64-08-54.

Przyjmujemy do przechowania na dowolny okres 
za niewysoką opłatą samochody osobowe, ciężarówki, 
różne urządzenia i towary. Tel- 64-12-33, 64-08-49.

Na wszystkie usługi dajemy gwarancję. Części zapa­
sowe z 10-proceritową zniżką.

(Zam. 2485)

KUPIĘ
dolary USA i marki niemiec­

kie.
Zwracać się: Vilnlus, tel. 45- 

40-27.
(Zam. 2493)

DROGO PŁACIMY 
za złoto i  platynę.
Yilnius, pr. Savanoriq 64—28, 

tel. 26-37-10.
(Zam. 2491)

SPRZEDAJEMY
. przyczepy samochodowe wyp­
rodukowane w Petersburgu wed­
ług patentu włoskiego.

Vilnius, tel. 77-13-62 po godz. 
18.

(Zam. 2498)

Dyżurni wydania:
Barbara ZNAJDZIŁOWSKA, 
Jan LEWICKI,
Antonina MISZCZUK, 
Krystyna BOGDANOWICZ, 
Marian BOGDZIUN

SPRZEDAJE SIĘ 
2-pokoJowe mieszkanie n a  pier­

wszym piętrze na Starówce.
Zwracać się: Vilnius, I d .  22- 

26-20, 47-65-21. *
(Zam. 2513)

JEDZIEMY DO POLSKI 
autobusem codziennie od 6 do 

12 września.
Zwracać się: Yilnius, teł. 61- 

71-62.
(Zam. 2512) .

SKLEP „RUBINAS"
skupuje złoto, platynę, pallad, 

srebro techniczne.
Vllnlus, ul. Pylimo 29, teł. 22- 

32-50.
(Zam. 2515)

Kochanej 
Bronisławie BOROWIK 

najserdeczniejsze wyrazy 
współczucia z powodu śmier­
ci Ojca składa

grono pedagogiczne 
Awiżeńskiej 

Szkoły Średniej

ad reprezentującego grupę „Pekaes- 
I Lang-Rover-Legia“.

AMERYKANIE W SWOIM 
STYLU

W  Portoryko trwa eliminacyj- . 
ny turniej mistrzostw świata w 
koszykówce mężczyzn strefy a-.

- mery kańskiej, k tórych finały ro­
zegrane zostaną w roku przysz­
łym w Toronto.

Zgodnie z oczekiwaniami re­
welacyjnie wpisuje s ię  tam re­
prezentacja USA, która prowa­
dzi w grupie „A" z kompletem 

. zwycięstw po 3 meczach, przed 
W enezuelą notującą 2 zwycięst­
wa.

W  grupie ,,B" jak  dotąd w  3 
pojedynkach nie straciła punktu 
Argentyna.
GIGANTYCZNA SZTAFETA NA 

MECIE
M iędzynarodowa sztafeta „Ra­

tujmy M orze Bałtyckie", jaka 
■ wystartowała w  W ilnie, zakoń­
czyła bieg/ w Sztokholmie. 1000 
jej uczestników pokonało liczą­
cą ponad 5300 km trasę wiodą­
cą przez Litwę, Łotwę, Estonię, 
Rosję, Finlandię i Szwecję. Na 
ostatnim etapie startowali dzie­
wczęta i chłopacy z wymienio­
nych państw.

Sportowcy apelowali do mie­
szkańców Nadbałtyki, by zwróci­
li baczniejszą uwagę na problem 
okologii morza, jak ie  je  omywa. 
Sponsorami sztafety były takie 
firmy jak: „Toyota", AGA, „Ko- 
gorta**.

DRUGIE „SREBRO"
W  holenderskim  mieście Re- 

dena dobiegły końca mistrzostwa 
świata juniorek  w warcabach 
slupdow ych  z udziałem 22 mło- 

' dych dam damek z 10 krajów . 
W  turnieju obowiązywał system 
szwajcarski, a każda z uczestni­
czek musiała zagrać 9 partii.

Tytuł mistrzyni świata wywal­
czyła G. Gaibowa z Tadżykista­
nu, gromadząc 14 pkt. Bardzo do­
brze spisała się reprezentantka 
Litwy I. D rukteinyte. Gromadząc 
12 pkt wywalczyła ona ty tu ł wi- 
cemistrzyni świata. M edal b rą­
zowy przypadł Gruzince M. Sza- 
łamberidze. Druga z reprezentan­
tek  Litwy E. Jankauskaite  po­
dzieliła w raz z Polką E. M inkiną 
i Ukrainką A. Bojko 4—6 lokaty.

W arto  dodać, że iest to  drugi 
m edal srebrny  w mistrzostwach 
świata' jun iorek  zdobywany przez 
młode warcajbistki litewskie. J a ­
k o  pierwsza sztuki tej w  roku 
1989 dokonała I. Mendelson.

SKUPUJEMY
czeki inwestycyjne. Pracujemy 

w godz. 9.30 — 13.00 1 14.00 — 
18.00 (w dniach pracy).

Zwracać się: Vilnlus, Llgoni- 
nes 6, tel. 22-10-24.

(Zam. 2499)

STALE SKUPUJEMY
czeki Inwestycyjne.
Vilnius, Kalvarljq 61, Raugyk- 

los 25, tel. 26-02-38.
(Zam. 2511)

Kalendarium
’ Piątek (3JX) jes t 246 dniem 

1993 r. Do końca roku 119 dni.
* Znak Zodiaku —  Panna.
* Imieniny: Eufemii, Grzegorza. 

Izabeli,' Szymona.
* W schód Słońca — 6.27, za­

chód — 20.06. Długość dnia 13 
godz. 39 min.

Pogoda
Litewska Służba Hydrometeoro­

logiczna przew iduje na 3 w rze­
śnia zachmurzenie z przejaśnie- 
n ;ami, lokalne opady, mgła. wiatr 
słaby. Temperatura 16— 18 stop- 
ni."

W  ciągu następnych' 7 dwóch 
dni krótkotrwały opady. Tempe--. 
ratura w  nocy 6—11, w dzień 
i ł —16 stopni.

TELEWIZJA
PIĄTEK, 3 WRZEŚNIA 

LTV
7*30 — Wiadomości w jęz. francus- 

| kim i niemieckim. 8.30 — Serial .Policja z 
j Miami" (1). 9.20 — Dla dzieci. 18.00 —
J Wiadomości. 18.10/— Ola dzieci. 18.50—• 
Wiadomości (ros.), 19.00 — Wiadomości 

i BBC. 19.30—Popularne melodie R. Paul- 
| sa. 19.45 '— Odbudujmy kościół p.o.

.Zmartwychwstania Pańskiego”. 20.00 
1 — „E-street*. 20.25 — Najśmieszniejsi 

ludzie Ameryki. 21.00 — Panorama.
I 21.30 — Telegra .Tak Nie". 22.30 —
I Aleja Laisve8. 22.45—To ci show. 23.15
— Wiadomości wieczorne. 23.30—Vide- 

I ofilm. H
Tele-3

11.00 Serial .Santa Barbara”. 11.55
— Muzyka. 12.00 — Wiadomości CNN.

| 12.30 — Filmy anim. 13.30 — Muzyka 
| młodzieżowa. 16.00 — Filmy anim. 18.55

— Film W. Disneya. 17.45 — Hity MTV.
18.00 — Nowości europejskie. 18.30 — 
Reportaż z Szawel. 19.00—Wieści. 19.25

. -7-  Film .Ocean” (1). 20.56 — Muzyka.
21.00 — .Program kanału Dłscovery> 

; 23.00 — FHm. 0.45 — Muzyka

Warszawa
10.00 — Wiadomości. 10.15 — 

Mamai ja. 10.25—Domowe przedszkole.
11.00— .Królestwo za gitarę"—komedia 
muz. prod. czech. 12.20 — Reportaż.

. 13.00 — Wiadomości. 13.15 — Magazyn 
notowań. 13.45 — Dla dzieci. 14.30 — 
16.55 — Telewizja edukacyjna 16.05 — 
Dla dzieci: Ciuchcia. 17.50 — Muzyczna 
Jedynka 18.00 — Teleexpress. 18.20 — 
Automania. 19.00—Randka w ciemno— 
zabawa ąuizowa. 19.45 — .Zulu Gula" — 

| program satyryczny Tadeusza Rossa.
' 20.00 — Wieczorynka 20,30 — Wiado­

mości. 21.15— .Złota szabla’ (3) —serial 
; prod. australijskiej. 23.00 — Wybory-93.

24.00 — Wiadomości. 0.15 — Gorąca 
linia 0.30 — FHm fab. 2.00 — Studio 
sport

Oatanktno
5.00 — Dziennik 5.20 — Gimnasty­

ka. 5.30 — Poranek 7.45 — Firma gwa­
rantuje. 8.00— Dziennik 8.20— Film dla 
dzieci. 9.30 — Ciepło i światło dla ludzi.
10.00— Klub podróżników. 10.50 — Eks­
pres prasowy. 11.00—Dziennik 11.20— 
Ameryka z M. Taratutą. 11.50 — Film- 
spektakl dla dzieci. 13.30 — Serial .Dro­
biazgi życia* (13-14). 14.00 — Dziennik 
14.25 — Brydż. 14.50 — Biznes. 15.05— 
Notes. 15.10—W świecie zwierząt 16.20
— Film anim. 16.30 — Historia klasztoru 
światogorskiego. 17.00 — Dziennik. 
17.20 — Kanał Ostankino. 17.40 — 
Człowiek i prawo. 18.10 — O pogodzie. 
18.15— Ameryka z M. Taratutą. 18.45 — 
Pole cudów. 19.40— Dobranocka. 19.55
— Reklama. 20.00 — Dziennik 20.40 — 
Człowiek tygodnia 20.55 — Serial kry- 
min. .Sweeney” (9). 22.00 — Biuro poli­
tyczne. 22.35 — Muzyka. 23.35— Autos- 
how. 23.50 — Program wieczorny. 0.50
— Ekspres prasowy.

SOBOTA, 4  WRZEŚNIA

LTV
9.00 — Wiadomości 9.05 — Dla 

dzieci. 10.05 —1 dla rodziny, i dla domu. 
10.35 — Słowo chrześcijanina. 10.45 — 
Zgoda (ros.). 11.35 — Nasz język 12.05 
— Zdrowie. 12.30 — Kochać i wybaczać. 
13.20 — Program biułoruski. 13.30 *— 
Sport na świecie. 14.00 — Film dok 
15.00 — Podróż pasterska Jego Świą­

tobliwości papieża Jana Pawła || n. 
wie. Ceremonia powitania. S po ttJ^  
dostojnikami Kościoła, kalężml | 1
narzy.taml- Traramtoja I AcKa.-***
koncert 18.00 — Wiadomości. T8in ' 
Film fab. K Zanussiego X  daUtuT 
kraju". 20.30 — Suita Carmen cTb»
— R. Szczodry na. 21. 00 — Panor* 
21.30 — Podróż pasterska Jago i ?  
tobliwości papieża Jana Pawła 
Litwę. Trans, z Sanktuarium OstróbfsJ? 
kiego. 22.15 — Pod własnym dacj?" 
23.00 — Ewangelia według 
23.15—Wiadomości wieczorne. 23^o 
Ewangelia według św. Jana. ""

Bałtycka TV 
8.30— Etnostudio. 9.00—Probl**, 

całej Litwy. 9.25 — Podróż na przyj!!? 
9-55— Mój kraj. 19.25— Program TVp 

Tele-3 
9.00 — Filmy anim. 9.30 — pa 

anim. 10.00 — Film .Lassie”. 10^0 
Film anim. 11.0 0— .Strzeżsięsanioch^ 
du”. 12.30 —Muzyka młodzieżowa. 14̂  
—Mistrzostwa tenisowe. 15.40—Prezen 
tuje K-2.16.10— Futbol bez granic. 17 05
— Muzyka 17.30 — Wiadomości CNN 
17.40 -  Styl. 18.00 -  Program kani 
Discovery. 19.00—Wieści. 1920—Kon- 
cert 20.00 — 20 najlepszych piosenek 
MTV. 22.00— Program kanału D»coveiv 
23.00— Film.

10.00— Wiadomości 10.10—-2». 
. no. 10.35 — .5- 10 — 15 oraz .Plecak 

pełen przygód” (1)—serial prod. potóo.
fińsko- niem. 12.00 — .Odyseja zwierza, 
ca” (20) —serial przyrodniczy prod. usa,
13.00 — Wiadomości. 13.10—.Rodzina 
rodzinie”—organizacjaczasui planowa­
nie codzienności. 13.45 — .Morze”- ma­
gazyn. 14.15 — Sport 15.00—Walt Dis­
ney przedstawia. 16.15 — Magazyn 
60/90. 16.45 — Teatr Telewizji: Antoni 
Cwojdziński .Hipnoza”. 18.00 — Teleex- 
press. 18.20 — .Dzień za dniem” 0) — 
serial prod. USA 19.15—. Przed wizytą' 
(cz.2) — reportaż poprzedzający wizytę 
papieża Ja n a  Pawła II w krajach 
bałtyckich. 19.30 — Studio wyborcza
20.00 — Małe wiadomości DD. 20.10 — 
Wieczorynka. 20.30 — Wiadomości 
20.55 — Studio wyborcze. 21.15—.Pa­
pierowe małżeństwo* — komedia prod 
potśkó-ang. 23.00 — Studio wyborcza
23.45—.Pocztówki z Moskwy”—rwtau 
racja przeszłości. 24.00 — Wiadomości 
0.10 —  Premiery muzycznej Jedynki 
0.55—Sportowa sobota 1.55—.Posu- 
kiwany żywy lub martwy* — film sensac. 
prod. USA. 3.35 — .Szpital* (13 -osŁ)- 
serial prod. holenderskiej.

Ostankino 
6.25— Gimnastyka 6.35—Bsęm 

prasowy 6.45—Sobotni poranek bizna- 
mena 7.30— Sport. 8.00— Maraton-15. 
8.25 — Program TV spółki .Mir”. 9.50— 
Abecadło prywaciarza 10.00 — Salon 
awiakosmiczny. 10.15 — Bumerang.
10.45— Film dok 11.15— Wosk muzycz­
ny. 11.45 — I znowu międzynarodowy 
telewizyjny. 12.30— Filmy reżyserów W. 
Krasnopolskiego i W. Uskokowa. 14.00— 
Dziennik 14.25 — FHm anim. 14.50— 
Pieniądze i polityka. 15.20— dok.
16.00—Czerwony kwadrat 16.40—Fi"
anim. 16.50 — Twórczość reżysera R 
Wiktiuka. 17.40— Koncert 1810-P^ 
gram sportowy. 18.50 — Serial ,T. D- 
Hooker* (3). 19.40 — Dobranocka 19® 
— Reklama 20.00— D ziennik  20.40- 
TV film fab. .Po wsze czasy*. 2t25j" 
Studio .Rezonans*. 21.45 — BrajraW 
22.35 — Program muzyczny. Po*® 
przerwy o 23.00 — Dziennik

Centrum zakwaterowania gości na czas wizyty pap 
przy Zarządzie miasta Wilna

firma s o lit a

oferuje zakwaterowanie dla każdego według życzenia 
oraz wymianę walut

Prosimy się zwracać pod tel. 62-58-13,22-37-41,62-15-74,22-17-96- 
Adres: Yilnius, Yłlniaus 39/6.

K U R IE R
Wileński

i Dziennik społeczno-polityczny 
Sejmu I Rządu Republiki Lltew- 

I sklej. Ukazuje się od 1 Upca 
I 1953 r.

N a s z  a d r e s :  
Lalsv6s pr. 60,
2044, Vi!nlus 
UH u v os Respublłka

Kod 67218 
: Cena 10 ct 
I W Polsce — 1000 zL
I Zam. 2783

Nr rejestracji — 322. 
Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda"

T E L E F O N Y :  Redaktor — 42-79-01, zastępc> redaktora -~ 
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny — 42-79-49.

D z i a ł y :  państwa 1 samorządu terenowego — 42-78-63, ekono­
miczny — 42-78-54, etyki, rodziny i praw a — 42-79-64, prawnik
— 42-75-76, szkolnictwa 1 młodzieży — 42-79-73, 42-69-86, żyda  
politycznego — 42-78-81, ży d a  wsi — 42-79-68, 42-78-90, stołe­
czny oraz aktualności — 42-79-77, handlu, usług i komunikacji
— 42-79-56, literatury i sztuki — 42-79-88, felietonów i sportu
— 42-90-63, listów — 42-69-65, komercyjny oraz organizacyjny
— 42-72-70, korespondenci: na rejon wileński — 42-78-90, 
45-03-95, solecznicki — 52-780, świędańskl — 44-21-46, trocki i 
szyrwincki — 62-42-67, fotokorespondenci — 42-90-81, tłumacze 
-42-90-60 , 42-72-71, styliści — 42-72-92, maszynistki — 42-77-72.

Redaktor Zbigniew BALCEWK^

Biuro ogłoszeń 1 reklamy —■ Pr* 
sv6s 60, 11 piętro, pokój nr 1^ _
lefon — 42-69-63. Czynne od

17.00 w dniach pracy.

9.00 ‘


